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Zasadniczy zwrot
Połączenie Polski z Austro ~ Węgrami?

Ze wszech stron zbiegają się informacje 
prasowe, że podczas ostatniej Radv Koronnej 
W Berlinie, która odbyła się w sama rocznicę 
manifestu listopadowego, zapadły ważne bar­
dzo decyzje co do przyszłości Polski, i to w 
myśl Programu politycznego Aus­
tro-W ę g i e r. Wznawia się mianowicie pro­
jekt, który aż do połowy roku 1918 bvł aktual­
ny, a potem został porzucony, aby Króles­
two zjednocz- ć z Galicją ff osobne pań­
stwo i nowy ten organizm państwowy w for­
mie tryjalistycznej połączyć z Austro- 
Węgrami. Cesarz Karol miałby do tytułów 
Cesarza , austryjackego i króla węgierskiego 
przybrać tytuł króla polskiego. Oto w 
tej mierze donosi »Beri. T a g e b ! a i U:

Głównym przedmiotem narad było, 
jak już powiedziano, definitywne 
rozwiązanie kwest jj polskiej. 
Jak słychać, rozpatrywano poruszone 
przez Austrję projekty, zmierzające do 
stworzenia unji personalnej i ewentualne­
go wyboru cesarza austryjackiego i króla 
węgierskiego także na króla Polski. Ob­
szar nowego Królestwa ma rzekomo być 
zaokrąglony częściami Litwy, przedewszy­
stkiem historycznie do Polski naieżaca 
gubernją suwalską. Oprócz tego ma Pol­
ska otrzymać prawo „wolnej flagi“, tj. 
prawo nieograniczonej żeglugi także na 
niemieckiej części Wisły. Rozważania nie 
są jeszcze ukończone, hr. Czernią praw­
dopodobnie przedłuży jeszcze pobyt swój 
w Berlinie. Z projektami austro-węgiera 
Łiemi łączy się widocznie rozmaite pro 
jekty niemieckie, które równocześnie z©- 
staną rozstrzygnięte.
W tej samej sprawie donosi »Beri. Lo 

i k a I a n z e i ; e r«:
Poniedziałkowa Rada Koronna zajmo 

wała się, jak już donosiliśmy w wczoraj- 
szem wydaniu porannein, szczegółowo 
spraw ąpolską. Przytem osiągnięto, 

i mówią, porozumienie, przewidujące
rozwiązanie sprawy polskiej po myśli 
a u s t r y j a c k i e j. Cesarz austry jacki ma 
Przyjąć tytuł króła Polski i wobec tego 
Polska ma być połączona z Austrją unją 
personalną, przyczem Galicję ma się 
¡przydzielić do przyszłego Królestwa Pols- 

. kiego. Wyrównanie przewiduje się w tym 
kierunku, że Litwa i Kurłandja ma­
ją zająć podobne stanowisko w stosunku 
do Prus, przyczem pod względem repre­
zentatywnym noszą się z myślą stworeznia 
tytułu „wielkiego księcia litewskiego i 

, księcia kuriandzkiego“. W Austrji także 
part je niemieckie aprobu ją, zda je się, laki 
porządek rzeczy. Jednakowoż domagają 
one się zasadniczo, aby dla Polski nie za- 

> pomniano bezwarunkowo koniecznego 
„ wzmocnienia niemczyzny w Austrji. Pod 

tym względem — zdaniem ich — trzeba 
uzyskać gwarancje, zapewniające niem- 
czyźnie austryjackiej należną jej pozycje 
Prawnopaństwową po wszystkie czasy.

' Jakby — dodaje •»Beri. Lokalanzeiger« 
siebie — takie lub podobne rozwiąza­

nie sprawy przedstawiało się z polskie- 
tl o punktu widzenia, wykazaliśmy w dłuż­
szych • wywodach w wczcrajszem wydaniu 
wieczomem, (Wywody te poda jemy poni - 

PrzyP- red.) Czyby interesy niemie- 
j ckie dobrze na tern wyszły, to oczywiście 

Wymaga bardzo szczegółowego badania.
L . wszystkich tych informacji wynika, że 
g ®Pr®w*e polskiej ma nastąpić zwrot za 

® n i c z y. Cała koncepcja 5. listopada, po 
’W ją ca na stworzeniu samodzielnego pań

»B e r 1. L o k a 1 a n z e i g er« otrzymuje od 
swego informatora, którv, jak powiada, utrzy 
mu je dobry kontakt z kolami po 1 s k i e mi (ó- 
czywiście aktywistycznemi — przyp. red.) na­
stępujące uwagi:

Jeżeli po ustanowieniu Rady Regiencyjnej 
Rada Koronna znowu zajmuje się Polską, dzie­
je się to dlatego, ponieważ praktyka wykazuje, 
że nawet wewnętrzna administracyjna budowa 
państwa polskiego napotyka na znaczne trud­
ności, dopóki jego zewnętrzne, publiczno-prąw- 
ne stanowisko nie jest wyjaśnione. Już pierw­
sze postanowienie, zamianowanie prezesa mini­
strów.nie mogło być urzeczywistnione w myśl 
pragnień Radv Regiencyjnej, ponieważ kandy­
dat hr. Tarnowski jest austryjackim obywate 
lem. Gdyby Polska pod względem prawno-pań- 
stwowym wstąpiła w ściślejszy stosunek do 
Austro-Węgier, wówczas trudność ta i cały sze­
reg innych bieżących kwestji zostałyby wpra­
wdzie usunięte, ale natomiast pojawiłoby się 
wiele innych spraw nader trudnych. Temsa- 
mem wchodzimy w sam środek zwoju zagad­
nień niesłychanie skomplikowanych, których 
załatwienie jest zadaniem pelnem odpowie­
dzialności rządów państw centralnych. Szczę­
śliwe odważenie tvch problematów, stworzenie 
politycznej, militarnej i gospodarczej równo­
wagi wymaga tern większej sztuki politycznej, 
że równocześnie według możności uwzględnić 
należy także życzenia poszczególnych grup na­
rodowych. Przedmiot tej transakcji równo­
cześnie czynnym w niej jest jako podmiot. 
Wprawdzie według życzeń niektórych kół pa- 
sywistycznych wszelkie decyzje mają być od­
roczone aż do końca wojny światowej. Pań­
stwa centralne jednak, a razem z niemi akty­
wiści nie mogą uczynić tej przyjemności owym 
kolom i schodzić z drogi faktom dokonanym; 
Tę kwestię sporną należy uważać jako zalał 
wioną. Ale jaki nowy czyn ma powstać? Gdy 
by zgodzono się na kombinację wysuwająca 
się w czasie ostatnim jako przedmiot dyskusji 
a mianowicie na przyłączenie Polski do Au­
stro-Węgier, to sprzymierzona mónarchja do­
znałaby znacznego wzrostu sil, któremuby na­
leżało przeciwstawić odpowiednio rozszerzoną 
sferę wpływów niemieckich na wschodzie. Te­
rytoria mogące być przyłączone do Niemiec, to 
Kurłandja i Litwa. Ten na oko tak prosty 
schemat mieści w sobie jednak wiele cierni­
stych zagadnień poszczególnych, mianowicie w 
dziedzinie regulacji granic. Polska, przynaj­
mniej Polska aktywistyczna w zasadzie ńape- 
wnó radośnie powitałaby fakt, gdyby w obrę­
bię tryjalistycznej monarchii została połączona 
z Galicją. 2 drugiej strony jednak taka kom­
binacja nakładałaby Polsce pewne ofiary. Lit­
wa ma dosyć znaczny odłam polskiej ludności 
po miastach i szlachty polskiej. Miasta jak 
Wilno i Grodno, były środowiskami kultury 
polskiej na północy, zaś z przyczyn militarnych 
prawdopodobnie Narew musiałaby być obrana 
jako naturalna granica. Przez to znowu około 
miljona ludności polskiej dolączonoby do Lit­
wy. W tvm wypadku polacy uskarżaliby się 
na nowv podział Polski, a strona niemiecka i 
kurlandzko-litewska miałaby do czynienia z 
nową Polską irrvdentą. Inne trudności przed­
stawiałby stosunek Polski do Austro-Węgier 
Unja realna z natury rzeczy powinna się łr

WKo na terenie Królestwa a wyodręb- 
5*?MU Galicji jako rekompensacie, zestaje po-
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rzuconą. Następuje wskrzeszenie koncepcji, 
którą po stronie polskiej reprezentował gali­
cyjski Nacz. Komitet Narodowy, to jest wła­
śnie przyłączenia Królestwa z Galicją jako trze­
ciego państwa do AuSlro-Węg er. Wiemy. że 
przeciwko tej drodze rozwiązania sprawy pol­
skiej panował aż do niedawna jeszcze najpo­
ważniejszy opór w kołach politycznych nie­
mieckich. które prawie jednozgodnie uważały 
tak: wzrost potęgi Habsburgów na wschodzie 
i opanowanie przez nich PoLski za wielkie nie­
bezpieczeństwo dla Niemiec. Jakie mntvwv 
wpłynęły na tak naglą i zasadniczą zmanę 
stanowiska, trudno w tej chwili powiedzieć, 
choć różne domysły są możliwe. Niepodobna 
też teraz jeszcze ocenić nowej sytuacji z punk­
tu widzenia polskiego. Trzeba wprzód wie­
dzieć dokładnie, jak wyglądają rekompen­
saty, które sobie Niemcy zastrzegą na terenie 
polsko-litewskim. Że cały sposób roz­
wiązania sprawy polskiej w myśl powyżej 
zakreślonych wytycznych, budzi narazie po­
ważne wątpliwości, nie potrzeba tłumaczyć. 
Jedno stwierdzić należy, że znowu decydowa- 
no o losie polaków bez polaków; Nie 
uważano za potrzebne przy tych zasadniczych 
rozstrzygnięciach o losach Polski zapytać o 
zdanie uprawnionych przedstawicieli narodu 
polskiego. W czasie obecnym, kiedy prawa na­
rodów do decydowania o swoich losach tak 
dobitnie się głosi w całym świecie, taka meto­
da postępowania sprzeczną jest z zasadami 
polityki, która patrzy dalej niż na najbliższą 
metę doraźnych korzyści.

Teleiottiw er •SfRrtJl
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czvć z un ją personalną. Tej jednak sprzeciwia 
sie przepis konstytucji polskiej, według które­
go kroi powinien mieszkać w kraju. W tvm 
celu możnaby myśleć o tern, abv dwór królew­
ski na pewną cześć roku przenoszono do War- 
szawy. Ostatnim szeregiem nie wyjaśnionej 
kwestii jest stosunek Litwy do Kurlandji. kló- 
ranv liczebnie przeważającego sasiada witała 
wątphwemi uczuciami. Fakt, że Rada Koron­
na zajmuje się catvm tvm szeregiem nader 
ważnych problematów, da je pewność, że w ka­
żdym razie ich rozwikłanie zostanie posunięte 
naprzód. Chodzi przedewszvstkiem o takie po­
stanowienia, które według możności ogranicza­
łyby możliwość przyszłych zatargów.

Ustąpienie Kriesa? Jak dowiaduje się 
»Koeln. V olksztg.« z Brukseli, uda się 
5? . admin stracji cy'wilnej w Królestwie, v. 
kries, na dłuższy urlop. Miejsce jego ma 
zając dotychczasowy? szef administracji w Bel- 
?«*’ V' ^an.^' Czy p. v. Kries powróci do 
warszawy i czy p, v. Sandt na stałe zajniie 
.¡ego miejsce, nie zadecydowano jeszcze.

IfiK
zawMa wewnętrzne.

Usiłowania celem ostatecznego przepro­
wadzeń a nowej obsady kierowniczych stano- 

I wisk rządowych natrafiają na coraz większe 
trudności. Nowy kanclerz zdecydował się, jak 

| wiadomo, powołać posła narodowo - liberal- 
'L rJ e J b e r g a na wiceprezesa ministe-
,w?jum pruskiego, natomiast nie chce czy nie 

może^ wskutek wpływów silniejszych od niego 
spełnić żądań postępowców, którzy chcą. aby 
powołano jednego z ich przedstawicieli na 
urząd wicekanclerza Rzeszy jako następcę 
Helffericha, drugiego zaś na jedno z prusk:ch 
stanowisk ministerialnych. Prasa demokraty­
czna twierdzi, że hr. Hertling przyrzekł speł­
nienie tych warunków i widzi w niedotrzy­
maniu ich dowód słabości nowego kanclerza. 
Szczególnie także obstają socjaliści przy 
tem, aby przynajmniej dwuch przedstawicieli 
lewicy weszło do rządu, a ponieważ oni sami 
w obecnem położeniu jeszcze odpowiedzial­
nych stanowisk państwowych przyjąć nie 
chcą. przeto uzależniają swoje poparcie kanc­
lerza od powołani dwuch polityków postępo­
wych do rządu Rzeszy i Prus. Wiadomo też. 
żc Part ja Postępowa wyznaczyła już jako swe- 

| go męża zaufania na urząd wicekanclerza po- 
sła Pa y er a. Przeciwko temu zwróciły się 
stanowczo wpływy konserwatywnie i im nie­
wątpliwie przypisać należy, że „u góry" prze­
ważyła opin ja. iż powierzanie następstwa po 
Helfferichu osobistości demokratyczno - po­
stępowej jest nie wskazane. Przypuszczają, że 
sam Helfferich chce się za wszelką cenę utrzy­
mać w urzędzie i dlatego zabiega przeciwko 
oddaniu go w ręce jakiegoś parlamentariusza. 
Helfferich podał się wprawdzite do dymisji 
krótko po ustąpieniu Michaelisa, ale do tej 
póry niewiadomo, czy cesarz dymisję jego 
przyjął lub nie.

W kolach lewicy coraz głośniej odzywają 
się pogróżki, że, o He wspomniane żądania nie 
zostaną spełnione, stronnictwa te przejdą do 
opozycji. W takim razie przesilenie by się 
znów zaostrzyło. Projekt kompromisowy, żeby 
dla postępowców stworzyć nowy sekretariat 
stanu dla „dzielnic okupowanych", przyczem 
nowy sekretarz stanu miałby zostać równo­
cześnie ministrem pruskim bez teki, spotyka 
się z stanowczą odmową lewicy, W ostat­
niej chwili nadchodzi wiadomość, która je­
szcze bardziej komplikuje położenie, że mia­
nowicie Dr. Friedberg odmówił przyjęcia 
urzędu pruskiego wiceprezesa ministrów. Wia­
domość ta dla nas p o i a k ó w jest bardzo po­
myślną, ho w p, Friedbergu musimy widzieć 
jednego z najzaciętszych naszych wrogów. 
Jak hr. HertFng wybrnie z tego nowego kłopo­
tu, to jego rzecz.

Dalsze głosy francuskie o Hertłingn. ”
o r^Cr & XI’ (WTB.) Prasa francuska z 
- listopada notuje wejście w kontakt hr. Her- 
Hinga z prz5'wódcami partji j osobistościami 
pohtycznemi Niemiec jako krok na drodze do 
parlamentaryzacji Niemiec.

»Petit Parisien« oświadcza, że Hertlin« 
jest wszelkim giestom

M leJuotamctrr wtem petytowy lak 
gin micfeo. — *• stronie wrlmifrfamowai •»

r e k i a tn y sa ¡odnofatnowy wierna netytowr luk 
4O*f6ryMVw°* ~ “* ’UOaw «“»«»łamowei —

osobistym i powtórzy Kuhlmanna „Nigdy, 
przenigdy“ tak samo energ eznie.

»lemps« pisze: Nie wolno nam nigdy za­
pomnieć, że Herfling jak najstanowczej żądał 
podziału Alzacji-Lołaryngji na bawarskie i 
pruskie terytorjum administracyjne.

Słuszne uwagi,
»Dziennik Poznański« w ostatnim, 

swym numerze zamieszcza artykuł wstępny, 
rozpatrujący stosunek nowego kanclerza da 
sprawy polskiej. W wywodach tych, mówiąc o 
błędach, popełnionych w czasie wojny wobea 
polakow przez poprzedniego kanclerza^ 
»Dziennik« zaznacza, że p. Belhmann - Holl- 
weg powinien byl lojalnie porozunTewać się 
z wlaściwem przedstawicielstwem społe­
czeństwa, z K ol e m P o I s k i e m, — poczeru, 
w dalszym ciągu znajdujemy w wspomnia-< 
nym artykule poniższe słuszne uwagi:

„Tymczasem p. Bethmann - Hollweg i je-> 
go min strowie nie tylko całkiem wyraźnie 1 
umyślnie pomijali Kolo w wszelkich polskich 
sprawach, ale otaczali się rozmaitymi nieod-» 
powjedzialnymi i bezmandatowymi przedstaw 
wicielami polskości i samozwańczymi pośred­
nikami. Postępowanie takie, niewłaściwe wo- 
bez pełnoletniego i świadomego siebie społe­
czeństwa, nie mogło nie wywołać rozgorycze­
nia i odbijało się tylokrotnem echem w mo­
wach członków Kola. Zapewne, że na zmianę 
polityki polskiej przedewszystkiem i w lwiej 
części wpłynęły stosunki zewnętrzne, tj. ko­
nieczności wojenne. Ale, o ile wchodzi w ra­
chubę ten czy ów czynnik wewnętrzny, to wła­
śnie zasługę bezstronny widz przypisze polityce 
Kola Polskiego.. Uznając konieczności pań- 
slwowe, uchwaliło kredyty wojenne. Ale z dru­
giej strony zachowało godność narodową, za­
znaczając, zę n e da się pozbyć golósiownemi 
obietnicami i krytycznie zachowało się, ocze­
kując czynów.

Niema wątpliwości, że te same co za Bcth- 
manna - HoIIwega osobistości będą i teraz sta­
rały się narzucić hr. Hertlingowi na pośredni­
ków i jakoby przedstawicieli społeczeństwa 
polskiego. Społeczeństwo wadzi swoje przed­
stawicielstwo w Kole, jest z niego zadowolone 
i z niern jednomyślne. Jeżeli komu niepodoba 
się polityka Kola, wolno mu ją zwalczać wew­
nątrz społeczeństwa i dotychczasowych przed­
stawicieli zastąpić innymi. Doskonalą sposob­
ność dały do tego wybory kościańskie, a wsza­
kże kandydatowi, stojącemu na platformie do­
tychczasowej polityki Kota, nie odważono się 
przeciwstawić innego. Dowodzi to najlepiej, 
za kim stoi społeczeństwo, a także, że i nieli­
czni przeciwnicy Koła dokładnie sobie zdają s 
tego sprawę.

W sprawie polskiej co hr. Hertling uczy­
ni. n:ewiadomo. Sj^odziewamy się po nim wię­
kszego zrozumienia niż po jakimkolwiek daw­
niejszym kanclerzu, chociaż doskonałe rozu­
miemy trudne jego nad wwraz wobec biuro­
kratyzmu pruskiego stanowisko.

To jednak na czele postulatów polskich" 
postaw ć należy, że droga do polaków prowa­
dzi przez Koła poselskie tylko i jedynie“»,

M wojenne.
Niemieckie doniesienie wieczorne,
Berlin. 6. XI. wiccz. (WTB.) Poranne 

ataki anglików doprowadziły w ciągu dnia do 
walk o Passchendale. Pod Ghclineit złamał się 
szturm nieprzyjacielski bez rezultatu i ze stra­
tami. Ze wschodu nic nowego.

Przeszliśmy na całym froncie przez Ta- 
gliamento. Pościg postępuje.

Sukcesy lodzi podwodnych.
B e r 1 i n, 6. XI. (WTB.) Nasze lodzie pod­

wodne zatopiły na około Anglji 13 tys. ton. 
Między zatopionemi statkami znajdował się 
parowiec, który wiózł 5500 ton kukurydzy dla 
Anglp.

Szef sztabu admiralicji.
' Gdzie operują łodzie podwodne.

K o p e n h a g a. 6. XI. (WTB.) Przez Kry­
stian ję donoszą z Bergen, że niemieckie lodzi« 
podwodne operują obecnie tuż nad wybrzeżem 
angielskiem.

Załoga storpedowanego parowca norwes­
kiego .leande" (2968 ton), która wczoraj przy­
była z Anglji do Bergen opowiadała, że paro­
wiec zatopiony został w odległości % mili ml 
wybrzeża angielskiego. .

Komunikat austryjacki.
4nJ^iedeń> V.1.* fWTB) W’oska wi­
downia wojny: Podjęte od strony Osoppo- 
1 inzano uderzenie sprzymierzeńców złamało
?v»,,ci ki ?a re1'?1 f.roncie Jógliamenta. Si- 
¡Ii,«“St’;owęsiersk,e i niemieckie marszałka ar- 
cj księcia Eugicujusza hiorą wszędzie pod Go-



Sroipo pod okiem X C, M. cesarza i króla prą- 
wv brzeg rzeki i postępujg na zachód. Na ob­
szarze górnego biegu Tagliamenta wyrzuciłv 
wojska gicn. Krohalłna nieprzyjaciela z jego 
pozvcji notowvch i górskich na wschód od Ca- 
dore. Nowe nasze sukcesy nie mogły pozostać 
bez stanowczego wpływu na front w Dolomi­
tach; od Górv Krzyżowej aż do przełęczy Rolle 
nieprzyjaciel zmuszony jest do odwrotu. Mar­
szałek bar. Conrad podjął pościg. Na wierz­
chołkach Gol di l ana, którego zajęcie, uskute­
cznione za pomocą wybuchu podkopowego, 
swego czasu całe Włochy wprawiło w szał zwy 
cieski, i na Monte Piano powiewają chorągwie 
nasze. Do Cortina di Aropezzo wojska nasze 
wkroczvlv wczoraj wśród radości mieszkań­
ców. Także San Martino di Casteozzo w doli­
nie Frimon zostało odzvskane.

Od maja 1915 wyciągają włosi pożądliwe 
swe dłonie po dolinę Pusta i po Bożen w ser­
cu Tyrolu. Dzięki niezachwianej stanowczoś­
ci naszych walecznych wojsk nadzieje nieprzy­
jaciela nie zdołały się przenigdy zamienić w 
rzeczywistość. Sukcesy, jakie na tej przestrze­
ni osiągnął w półtrzecia roku wałki . i pracy, 
obliczyć się dadzą na kroki. Obecnie i to dzieło 
runęło w kilku dniach.

Wschodnia widownia wojny i Al­
banii: Nic nowego.

Szef sztabu Rienerałnego.
Dalsze postępy ofenzywy włoskiej.

W i e d e ń, 6. Xł. (WTB.) Z wojennej kwa­
tery prasowej donoszą w południe: Wojska na­
sze wkroczvlv wczoraj o godz. 6. wieczorem 
wśród entuzjazmu ludności do Cortina d'Am­
pezzo.

Doniesienie austryjackie wieczorne.
Wiedeń. 6, XL (WTB.) Z wojennej 

kwatery prasowej donoszą dn. 6. listopada wie­
czorem: Operacje nasze na zachód od Taglia- 
menła i w Doiimitach czynią skuteczna po­
stępy.

SSomesmhssi w4©»lii.
Rzym, 6. XI. (WTB.) Nieprzyjaciel w 

Balszvm ciągu wywiera silny napór na nasze 
lewe skrzydło. Wojska jego ruszyły ku środ­
kowemu i dolnemu biegowi Tagliamenta. Mu- 
liełiśmy opróżnić kilka odcinków w okolicy 
górzystej. Nieprzyjaciel zajął je po wygięciu 
linji naszej.

Bunty w armjł włoskiej.
Haga, 6. XL »Daily Telegraph« donosi z 

Mediolanu: Orlando konferował z byłym preze­
sem ministrów Luzatlim. Tenże zaproponował 
tak samo jak marszałek Izby, Marcora. by i- 
Jnjeniem Parlamentu wystosowano energiczną 
odezwę do narodu, wzywającą do oporu i wy- 
dorny, grożącą karą śmierci wszystkim dezer­
terom. Przestroga wywarła dobry skutek, 
dorny, grożącą karę śmierci wszystkim dezer­
terom. Przestroga wpwarła dobry skutek. 
Wszystkich dworców strzegą posterunki woj­
skowe a każdy usiłujący dezertować łub zetn- 
knąć, ujęty zostaje preez posterunki. Według 
»Popote dTtalia« został książę Aosta, jak się 
zda je, pozbawiony dowództwa 2. armji.

W Padwie zbuntowała się, jak wynika z 
rozkazu naczelnego wodza, brygada Vari i od- 
mówiła posłuszeństwa, przez co komunikacja 
pozafrontowa 3. armji narażona została na naj 
większe niebezpieczeństwo. Brygadę ogłoszono 
jako rozwiązaną. Bunty w armji mnożą się 
podobno, szczególnie oporna postawa świeżo 
powołanych rezerw w niektórych prowincjach 
wikła położenie w sposób, zdaje się, dający do 
myślenia. W pierwszym rzędzie nie chcą za­
stosować się do powołania rezerwości ze wsi.

Orlando do »Times««.
Berlin, 6. XI. 2 Hagi otrzymuje ®Tgł. 

Rundschau« następujący telegram: Reuter do­
nosi z Londvnu: Orlando wysiał do »Timesa« 
następujący telegram: Przesyłam za pośredoi- 
ctwem pisma Waszego pozdrowienie narodowi 
angielskiemu i daje równocześnie wyraz naszej 
przyjaźni i naszej silnej wierze w przyszłość. 
Serce Włoch hije zgodnie i stanowczo z szła- 
chetócm sercem Angłji. Nie zna ono żadnej 
chwiejności, nawet w tej godzinie niebezpie­
czeństwa. Jesteśmy silnie przekonani, że wła­
sne siły nasze razem z silną pomocą naszego 
potężnego sprzymierzeńca ostatecznie odniosą 
zwycięstwo. Nawet gdyby ta straszliwa walka 
kosztować nas miała jeszcze dużo łez i krwi, 
nawet gdyby cierpienia nasze powiększyła je­
szcze o nowe ofiary. Włochy mimo to dumne 
są z tego, że na ich słonecznych błoniach wal­
czące w obronie wolności i sprawiedliwości 
annje sprzymierzeńców ostatecznie pokonają 
siłę brutalną, która przeciw nam powstała.

Echa rozruchów w Turynie.
' R o 11 c r d a m, 6. XI. (WTB.) Według do­
niesienia z Londynu zaprzeczył Mac Herson w 
Izbie gmm, jakoby wojska angielskie, brały u- 
drial w tłumieniu powstania w Tyranie.

Paryż, 7. XI. (WTB.) Sprawozdanie 
•wtorkowe popołudniowe: Na większej części 
frontu operacje straży lotnych dla nas pomyśl­
ne. Na prawym brzegu Mozy miejscami oży­
wione walki działowe.

, Prasa francuska o operacjach we Włoszech.
Berno, 5. XI. Uwagi prasy francuskiej o 

położeniu we Włoszech, zajmujące się w pierw 
szym rzędzie Imją Tagliamenta, mało zdra­
dzają otuchy. Tak dowodzi »Matin«: Chcąc 
ratować Wenecję, muszą włosi bezwarunkowo 
wytrwać nad Tagliamentem. »Petit Parisién* 
oświadcza, że położenie jest nadzwyczaj draż­
liwe i wymaga dużo zimnej krwi, której koa- 
Ikja nie może stracić, nawet gdyby odwrót 
wlochów przybrać miał jeszcze szersze rozmia­
ry. loaljanci zostali zaskoczeni wtargnięciem, 
które właściwie należało przewidzieć a może 
nawet odeprzeć. Manewr militarne - politycz­
ny Hindeńbnrga musi zostać udaremniony/ 
nim praybierze zbyt wielkie rozmiary. »Jour­
nal des Defeats« ostrzega opinię publiczną 
przed myślą, że na widowni włoskiej zapadnie 
decyzja. Zaleca się popierać Włochów wszel- 
kiemł siłami, jakiemi się rozporządza. i działać 
Wszędzie tam, gdzie nieprzyjaciel usiłuje spro­
wadzić decyzję. Lecz byłołty błędem imagino- 
wać sobie, że uda się Niemcom zadać Klęskę 
stanowczą na widowni wojny, której istotnego 
po loże» i a się nie zna i która tak daleko jest od­
dalona od rezerw koalicji i ich podstawy we 
Francji. Jednolitość frontu ma swe uzasad­
nienie, lecz należy najpierw urzeczywistnić je- 
dnoiitość usiłowań wojskowych. Fst»»cji ua 
Fyeucie sachodnias.

komu«tiSs@% angielski.
Londvn, 7. XI. (WTB.) Sprawozdanie 

wtorkowe: Dn. 6. rano podjęto w okolicy Pas- 
«chendaełe atak na pozycje nieprzyjacielskie, 
lak donoszą, poczyniły wojska nasze postępy 
zadowalające. Wczoraj wieczorem zaatakowa­
liśmy wojska niemieckie w sąsiedztwie Huł- 
luck i zabrałiśmy nieco jeńca.
Prasa angielska o akcji francusko-angielskiej 

we Włoszech.
Haga, 6. XI. »Het Vadcrland« donosi 2 

Londynu: Pisma angielskie piszą w związku 
z transportami wojsk angielskich i francus­
kich do Wioch, że należy się wprawdzie spo­
dziewać, że Wiochy uzvskaja szvbką i dosta­
teczną pomoc, lecz należy mimo to mieć na oku 
front belgijski a szczególnie front wzdłuż wy­
brzeża belgijskiego jako najważniejszy. Może 
się jedynie rozchodzić o to, by uchronić Wło­
chy przed najgorszą rzeczą i stawiać wrogowi 
opór dopóty, dooóki arm ja włoska nie zostanie 
zrekonstruowana. Zadaniem Włoch jest bro­
nienie własnego kraju, a gdvbv Włochy nie 
były do tego zdolne, należy postarać się o to, 
żeby posiłki angielsko - francuskie wczas po­
wróciły na front zachodni.

Blizki termin konferencji koalicyjnej.
Amsterdam, 6. XI. (WTB.) Przez Lon­

dyn donoszą, że Balfour oświadczył w Izbie 
gmin, iż ma nadzieję, że konferencja koalicji, 
mająca zajmować się daiszem prowadzeniem 
wojnv. odbędzie się w połowie listopada. Na 
razie nie może on nic powiedzieć o celach woj­
ny i ma nadzieję, że u rządu rosyjskiego nie 
pasuje nieporozumienie co do celu konferencji.

Wymiana telegramów między cesarzem 
a sułtanem.

Konstantyn o pool, 4: XI. (WTB.) 
Sułtan wystosował do cesarza niemieckiego na­
stępujący telegram:

Wasza Cesarska Mość zechce przyjąć naj­
gorętsze żvczerr'a z powodu świetnych zwy­
cięstw, jakie waleczne armje Jego razem z ar­
miami auslrowęgierskiemi odniosły cojeno nad 
arm ja włoską. Tak samo muszę Wasze j Ces. 
Mości wyrazić najwyższy podziw z powodu 
bohaterskiej obrony, jaką Jego sławą okryte 
armje prowadzą z taką walecznością wobec za­
ciętych ataków nieprzyjacielskich na froncie 
zachodnim. Proszę Wszechmocnego, by armje 
nasze nagrodził niebawem ostatecznym try­
umfem.

Cesarz Wilhelm odpowiedział:
Waszą Sułtańską Mość proszę przyjąć naj 

szczerszą podziękę za pozdrowienie sojuszni­
cze, jakie Wasza Stiłiańska Mość z okazji zwy i 
cięstwa wojsk niemieckich i austro-węgier- 
skich nad armiami włoskiem! do mnie raczył 
wystosować. Szczególnie wzrusza mnie, źe Wa­
sza Sułtańską Mość obok wspnafelvch czynów 
orężnych nad Soczą wspomina w tak zaszczyt­
nych słowach także o chwalebnej obrede fron­
tu zachodniego. Oby Wszechmocny raczvl dać, 
żeby bohaterstwo wojsk sprzymierzonych w a-. 
ta ku i obronie przyniosło niebawem pokój na­
szym w niezłomnej wierności trwającym na­
rodom, który jest celem ich sprawiedliwej 
wałki.

Protest Norwegii u rządu w Bcrimic,
Ambasador norweski w Berlinie deręczył' 

jak donosi »Voss. Złg.« z Krvstjanji następu­
jącą notę niemieckiemu Urzędowi dla spraw 
zewnętrznych:

«Na rozkaz mojego rządu mass zaszczyt- 
Jego ekscelencji donieść co następuje: Według 
nadeszłych dotąd wiadomości należy uważać 
jako rzecz pewną, że niemieckie okręty wojen­
ne w Morzu Północnem «stopiwszy towarzy­
szące brytyjskie Stefki wojenne, zatopiły sze­
reg neutralnych okrętów handlowych, w tem 
kilka skandynawskich, nie troszcząc się o za ­
łogę na pokładzie i nie czyniąc żadnych usiło­
wań celem jej ocalenia ani nie dając jej czasu 
do wyratowania się.

To postępowanie niemieckich okrętów wo­
jennych sprawiło, że wielka liczba marynarzy 
angielskich preez bezpośredni ogień działowy 
zabita została łub rany odniosła, albo śmierć 
znalazła wskutek zatonięcia.

Rząd norweski nie pragnie na nowo wy- 
łuszczać poglądów swoich, które niejednokrot­
nie zaznaczył z powoda złamania zasad doty­
czących wolności mórz, jakiego dopuszczono 
się przez proklamowanie wielkich obszarów 
morskich jako strefy wojennej, przez zatapia­
nie neutralnych okrętów handtewwch, pomi­
nąwszy ten wypadek szczególny, albo przez za­
tapianie neutralnych statków nie wiozących 
żadnej kontrabandy. Różne zarządzenia tego 
rodzaju sprawiły, że za wzorem innych neutral 
nych statków handlowych także norwescy ma­
rynarze chcąc wogńie uskutecznić niezbędne do 
wozy dla Norwegii, szukali i szukają ochrony 
w ten sposób,.że płyną w towarzystwie osłania­
jących je okrętów wojennych.

Rząd norweski przypomina 4« w memo­
randum swem do cesarskiego rządu niemlec« 
kiego z dnia 20. października 1916 r., spowo­
dowanego zatopieniem statków norweskich w 
Morzu Eodowatan, zwrócił uwagę cesarskiego 
rządu niemieckiego na to, że naród norweski 
każdy’ nowy wypadek tego rodzaju w’ którym 
śmierć marynarzy norweskich spowodowaną 
zostanie albo w którym ich życie i zdrowie ea- 
rażonera będzie, nie omieszka uważać za naru­
szenie praw ludzkości. Rząd norweski przeto 
raz jeszcze uprasza rząd niemiecki baczyć na 
to, aby komendanci niemieckich łodzi podwod­
nych, życia norweskich Kiaryoarey nie nara­
żali na niebezpieczeństwo, spowodowane bądź* 
to nieuwagą bądź to fabizywem osądzeniem o- 
koBcrności.

Wywarło te wielkie wrażenie na naród 
norweski, źe nietylko niemieckie lodrie pod­
wodne zatapiają spokojne okręty handlowe bez 
względu na los ich załogi, lecz że także nie­
mieckie okręty wojenne postępują podług tej 
samej taktyki. Rząd norweski przez notę o- 
hecną chciai wrażenie to narodu niemieckiego 
uświadomić rządowi niemieckiemu".

Neta powyższa nie dołącza »ic nowego do 
tego co w Niemczech już wiademem jest o za­
patrywaniu się urzędowych kół norweskich na 
sprawę zatopienia okrętów towarzyszących. W 
urzędach niemieckich starannie badano stano­
wisko norweskie i uwzglednioiio je według 
możliwości. Ijccz niemieckie kierownictwo 
wojenne nie mogło spowodować zmiany zasa­
dy głównej: Neutralne czy nieprzyjacielskłe 
Statki udające się do wrrażnie ezaacaoiiej stre­
fy Jjtótónwifmi. erynią to na własne Biebezffe- 

i caeósdwa, 3‘«tóstowsaie statków neutralnych,

które sa na usługach' nieprzyjaciół naszyci? w 
sfrei e blokowanej, nie może różnić się od trak­
towania nieprzyjacielskich statków.

Echa potyczki morskiej w Kattegncie,
S z t o k h o 1 m, 6. XI. (WTB.) 9 ludzi z n 

łogi niemieckiego statku rybackiego „Julius 
Witting*, zatopionego dn. 2. listopada w Katte- 
gatie przez angielskie statki wojenne, zdobiło 
udać się już z powrotem do Niemiec. Pierw­
szy i drugi sternik leżą jeszcze w lazarecie.
Położenie na froncie rumuńsko - rosyjskim.

Londyn, 6. XI. (WTB.) »Times* dowia­
duje się z Ódesy: W kolach poinformowanych 
przypuszcza się, że wojska rosyjskie i rumuń­
skie zdołają się przez całą zimę trzymać w 
swych pozycjach i źe rząd rumuński pozosta­
nie dla tego w Jasach. W Teodozji zaszły sil­
ne rozruchy wśród żołnierzy. Ogłoszono stan 
oblężenia. Wojska ukraińskie wtargnęły do 
piwnic i wylały wino na ulice. Szkody ocenia 
się na 3 mil. mk.

Położenie poddanych obcych w Grecji.
Berlin, 6. XI. Według »Beri. Tgbl.« na­

deszła do Parvża wiadomość z Aten, _ że rząd 
grecki zarządził sekwestrację wszelkiej własno­
ści nieprzyjacielskiej. Dalsze rozporządzenie 
zabrania wszelkich interesów poddanym 
państw nieprzyjacielskich.

Pemsmiesis
co do Ohm.

Pekin, 5. XI. (WTB.) Poseł japoński 
Haiaski doniósł ministrowi spraw zagranicz 
nvch, że Iskii i Lansing w dniu 2. listopada 
podpisali układ, o którvm Stany Zjednoczone 
uznają osobne interesy Japonii w Chinach i w 
którym Stany Zjednoczone i Jappnja raz je­
szcze zatwierdzają zasadę „otwaitych drzwi'* 
w Chinach.

Stanowisko Argientynry.
Haga. 6. XI. Holenderskie Biuro prasowe 

dowiaduje sie ze strony miarodajnej z Wa­
szyngtonu. że Argientvna wystosowała notę do 
Anglii i Stanów Zjednoczonych, która przed­
kłada propozycje porzucenia neutralności. W 
sprawie propozycji tych toczy się podobno obe­
cnie wymiana zdań między Londynem i Wa- 
szvngtonem. W Buenos Aires ma w styczniu 
zebrać się kongres, mający powziąć decyzje co 
do wspólnego postępowania republik południo­
wo-amerykańskich względem wojny.

Pod znakiem rewolucji
w BobII®
Wetkawskij banitą.

Petersburg, 6. XL (WTB.) Jak dono­
szą pisma, zawezwał rząd dotychczasowego 
ministra wojny, by opuścił Petersburg.. Gier«, 
Werkowskłj wyjechał wieczorem nad jezioro 
Ladoga, gdzie znajduje się sławny kłasztór. 
Pisma sądzą, źe ustąpienie Werkowskiego spo­
woduje ważne zmiany w naczeteem do­
wództwie.

Strajk w prowincji Moskwa.
Petersburg, 6. XI. (WTB.) W obwo­

dzie Iwanowo Woznessenska. w prowincji 
moskiewskiej, gdzie znajdują się wielkie fa­
bryki sukna, złożyło 300 tys. robotników pracę.

Stosunki finlandzko ~ rosyjskie.
Petersburg, 6. XI. (WTB.) Rząd zgo- 

dz3 się na projekt usiawv, dotyczący stosmi; 
ków politycznych między Rosją a Finland ją i 
»badania ich przez Sejm.

Ze stosunków ezesko - niemieritich.
B e r 1 i n. 6. XI. Uroczysty wprowadź no­

wego rektora niemieckiego uniwersytetu w 
Pradze zakłócony został przez studentów czes­
kich. Studenci wyłamali gwałtem drzwi do 
galerii wielkiej auli i urządzili sceny hałaśli­
we, aż pedle opróżnili i zamlmęłi gałcrję.

2o twista.

SSderzenie parowców.
Berno, 6. XI. (WTB.) »Dópóche de Lyon* 

donosi s Brest: Parowiec „Atlas“ zderzył się v/ 
pobliżu wjazdu do portu z angielskim parow­
cem węgłowym „Meredio“. 25 łudzi z załogi 
„Mcrcdic“* zaginęło.

Pożary w porcie liwerpełskim.
Berlin, 6. XI. Jak dowiadują się roz­

maite pisma poranne z Hagi, nadeszła lam po­
chodząca z Angłji wiadomość, iż przed, pew­
nym czasem w porcie liwerpohkim z niewia­
domego powoda wybuchł wielki pożar. Paro­
wiec. linji Cunard, obejmujący 25 tys, ton, któ­
ry z amunicją i innym materiałem wojcn- 
nvm leżał w porcie, zaczął się palić i został 
wreszcie przez własny wyłmch zupełnie zni­
szczony i zatonął. Krótko potem nastąpiły wy­
buchy na trzech innych parowcach. Oprócz 
togo wybuchł pożar w czterech wielkich ma­
gazynach. Szkody ocenTi się na 2 mil, funtów 
sy.lerłingów. Przypuszcza się, że ogień podło- 
żjli robotnicy iriandcy.

Mb«M i Hkattomh.
— * Ne hodomnych aebrano w rwhnhRt- 

sctaacji nasze 1 w dalszym ciąga:
Ks. Jan Radomski 10 mk. St Dyceikow- 

ski wbśc. firmy Z. Rittór Nsst. w 
wieńca na trumnę śp, Emilii Rycłaowskłej 20 
mk. N. N. z Wraeśni mk, Kokocińscy
Rawicz zamiast wieńca na trumnę śp. Marjana 
Obarskjego 5 mk. M. Małuszek Wrocław za­
miast wieńca aa tramnę śp„ bel. Wodniaku w- 
słdeso z Cwtrzesaowa S0 mk Xn«b1a«chowa z 
Grabarza W rak Henio Napoi. Mosiek z proś- 
h ąc «trawie dla mamwsi 5 mk Razest 2 p»- 
przedsńo kwit 236 676,S5 rak.

<— ® N® głodnych zebr, w ©dza. naszej w 
dalszym ciągu: W. S. Krotoszyna 25 mk Si. 
Krnszbiwa Gniezno z prośbą o zdrowie dte 
męża RWO mk Razem a poprzednio kwit. 
52 790,46 mk.

j— • Na Dsr Kołriuwkowslił złożono w S0M 
mlnidrac ii naszej w «lalszvm ciaeu* M. 1’lwció' 
ska Lidzbark 30 mk. Bogdan !>?<»*«■••#» W mt 
Henryk Jarosz 5 mk. W. S. hnn«»zvo 50 mte, 
Na fundusz Kościuszkowski od So^alirit Pr z™ 
niów kupieckich w Poznaniu w kwpw;
tów na imieniny moderatora swceo. księitzg 
Itadońskiego. zebrano mk. 40.50. Razem z po- 
przednio kwit. 5650.25 mk.

— * Na fundusz »Pomocy Koleżeńskiej« 
złożyli z okazji swego srebrnego wesela pp. 
Dr. Liebekowie marek 500.

Dr. Krysiewicz, skarbnik,

Porz^ek obrad VIII. Sejmiku 
oświatowego.

który odbędzie się w Poznaniu, dnia 26. i 27. 
listopada 1917 r. na sali hotelu francuskiego 
(wejście z ul. Podgórnej.)

I. Dzień. 1. Otwarcie Sejmiku przez pre-, 
zesa T. C. L. p. Sczan' erki ego o godz. 4. 2. Wy­
bór marszałka, jego zaslęncy i dwucli sekreta­
rzy. 3. Referaty sprawozdawcze — referenci: 
ks. A. Ludwiczak, Dr. Kapuściński, B. Chrza- „ 
nowski, Dr. Głowacki. 4. Wykład: Wychowa­
wcze zadanie zbiorów powiatowych — ks. ka­
nonik Łukowski. Wieczorem, o godz. 8. współ- ; 
na herbatka urzestn’ków sejmiku.

II. Dzień. Przed południem: Msza św. na 
intencję Sejmiku w kościele św. Marcina ° 
dżinie 9.. następnie obrady o godzinie 10. 5. 
Sprawdzenie legitymacji. 6. Przvięcie .nowvch 
ustaw oraz regulaminu Rady Głównej — re­
ferent p. Ratajski. 7. Wvkíad: Hasła wycho­
wawczo - społeczne w literaturze polskiej — 
Dr. Michalski.

Po połttdnfn: (o aodz. 3.) 8. Wybór człon­
ków Rady Głównej. 9. Wykład: O wyższych 
uczelniach indowych w Danii — p. Powtdzki. 
łf) Wykład: O katalogowaniu książek ks. 
A. Ludwkzak. 11. Wolne glosy. — Zamkniecie.

WladiiMśtl mieisoTO I potoczne
Poznań dnia 7 ?© listopada 5917 

Kił«#d»»z Dziś:An-omego, Fiorencjusza
2yfom ra

jutr© 4 Koronatów, Seweryna 
Sędziwój

Wschód słońca Dziś: 7. 8 
jutro: 7J0

Wschód księżyca Darii rano 
juta©: 12,12

sachód : 4 19
4,17
1/23

9 ■ 1,38

0S9BSST&
— • Srebrne gody pożycia małżeńskiego 

obchodzą w czwartek, 8. hm. państwo Dr. 
Liebekowie w Środzie. Jubilaci, pani 
Bronisława z Duszyńskich i p. Dr. Narcyz L. 
znani są w średzkiem jako dzielni i zasłużeni 
pracowiiicy na polu społeczno-obywalclskiem, 
których nic brak nigdy, gdy chodzi o dobro 
sprawy naszej. Zacnym Jub Jatom zasylan y 
na tej drodze szczere Szczęść Bozel

mA«f<W)S€l iHiEJSUJWF.
— • Dzisiejszy dzień rocznicy śmierci ś. p. 

Dr. Karola Mareinkswskieg® obchodziło mia­
sto nasze z tradycjonalną czcią wedle dawne- > 
go zwyczaju. Rano o gouzmie poi do D. rozpo­
częło się nabożeństwo żałobne w kościele sw. 
Weictecha wigiliami, odprawione przez ks. 
prob. Kościriskiego w «aresłencji mamjonarza.
O godz. 12. w południe, na starym cmentarzu 
świętomaicińskhn, członkowie Koni letu t o­
warzystwa Pomocy Naukowej, na miasto 1 o- 
znań oraz crionkowde Dyrekcij złożyli wieniec 
na grobie naszego Wielkiego Z omka.

■» Teatr Polski w ©grodzie Potockiego
W czwartek raz

aieswykle interesująca komedia M. Bałiukr «9.
W siatek po raz osiemnasty „teoseiusą*-» ,
W sobotę „Gwiazda Syherji", dramat D<— 

statyczny L. hr. Starzeóskiego. cieszący Sto ni«- 
słabnącem powoćbeniem. . . .

W niedzielę po południu niezmiernie 
wesoła krotoetiwila ze śpiewa»« i 
Jasiewicza „Maciek Samson . rajczonm

dziennik”, komodpi i>a,tsckiego.
Początek przedstawień wieczorem punktu­

alnie o godz. pól do 8.
Bilety wcieśaiei »&by*v8ć można w kSić* 

tarta, p. M Niemtedfkwkza ołae Wilbetórnw- 
3 i; i 3. sd godz *8—12. 1 cd S—8.

— * Ograniczone mźywsjsie prądu elektry­
cznego. Zapowiethdnne rozporządzenie doły- 
czącć ograniczonego zażywania elektryczność 
— niestety już się okazało. Tyczy ouo nretyfko 
tych, którzy prąd elektryczny sprowadzają z 
elektrowni publicznej, ale i osohy,_wytwarza^ 
jare prąd w zakładzie własnym. TA zasadzie 
wolno obecnie zużywać 80 proc, prądu clekh y- 
cznego, który zużyto w danym miesiącu 1.U6 
roku. Poszczególnych konsumentów wolno • 
dnak więcej nawet ograniczyć.

Kto znacznie powiększył swój zakład, war 
sztat tub t. p. może zawńioskowac o większą 
Rość’prądu, który będzie wtcdv oznaczony na 
zasadzie zużytej siły w sierpniu, wrześniu ł 
październiku r. b. Natomiast mstwlucje 
jąec specjalnie wielkie znaczenie dla wojska 
lub bezpieczeństwa publicznego b«lą z ograny 
czenia wyłączone. Konsumenci którzy zumiej-« 
szrii ilość zużywanego prądu tuz przed ukaza­
niem się roEporzsdzcnia mogą podać wniosek ® 
uwzględnienie. Ó ile kto nie spostrzebuję 
rej niż 250 godzin kilowata rozporsądzetuu n» 
podlega. Nc/wych instalacji oraz rozszerzenia 
starych wolno dokonać tylko za zezwoknums 
władx W gminach ponad 1® tys. meszka»^ 
rów odnośne władze komunalne mają wy<ta® 
spećyałne preepisy. A więc w Poznaniu 
strat postanowi szczegółowe prwpisy. a

_ • ńwteże rrby. W «warte* 8. hm. 
godz. ®. rana sprzedawać bę»t?w się świeże ryby 
przy pł. Wronieekitn 2, pi. Ptok»
Wiktorji 19., Głogowskiej 96., Hdewv 
Chw&Hszewie 8-9. i przy uł. NaMęwesr srowo »

— • Spis świń pmzsaraewroh 
Magistrat wzywa, aby piśmienaw hA iW* 
zgłoszono do 15, hm. na Ratiwzn w 
wszelkie świnie toczę«? dla wtesiww» nżvwU 
podając termin, od którego śwt»*ę row. *<r*
posiadaniu, kiedy mntejwlęrej *«*»1» rer 

* oraz ilość osóK przy»®l«^»y«fe A» ®a*Fw^-
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siwa domowego. Po 15. hm.podobno nie hę- 
tbsie się udzielać zezwoleń na rzeź.

— * Nawy pism kolejowy, olłowlązująey 
od 1. listopada zawiera poniższe uwagi ogólne 
na wstępie: Dyrekcja Dyrekcja kolejowa nie 
ręczy za to. czy pociągi w pianie przewidzia­
ne rzeczywiście kursować będą i czy podróżni 
będą mieli, sposobność powrotu lub połącze­
nia od pociągu do pociągu. Jako bagaż przyj 
niuje się tviko takie przedmioty, których po­
dróżujący potrzebuje w podróży. Ze względów 
komunikacyjnych wolno ograniczyć lub zupeł­
nie wykluczyć przyjmowanie bagażu na po­
szczególnych dworcach lub do poszczególnych 
pociągów. Do wagonów zabierać wolno tylko 
Mniejsze paczki ręczne. Do wszystkich pocią­
gów pospiesznych płaci się dodatek. Osob­
nych przedziałów dla kobiet n i e bę d z i e. 
Palenie cygar lub fajek jest wzbronione.

Pozątem jednak pociągów kursuje w tvm 
teku więcej niż zeszłej zimy. Wypadają tviko 
niektóre pociągi w święta i niedziele. Najwa­
żniejsze utrudnienie przedstawia podrożenie 
taryfy pociągów pospiesznych. Poniżej poda- 
jemv wyp-.s z planu, dotyczący przyjazdu i od- 
jazdu pociągów w Poznani« na dworcu głów- 
m-m. Liczby podane w nawiasach oznaczają 
pociągi, do których obowiązuje taryfa pod­
wyższona.

Z Poznania do Berlina wyjeżdżają 
pociągi o godz. (1,50). 6.13 rano (10,14), 10.23 
z3,01, 3.23), 4.05 i 8.25 wieczorem. Z Berlina 
Jo Poznania przyjeżdżają o godz. 7.37 rano, 
10 1,32 (1,42), 1.56), 6,28 (6,48) wieczorem, 
12,28, (2,39 i 2.54) w nocy.

Z Poznania do Wrocławia: 1.58 rano, 
(7,01. tviko w dni powszednie), 7.11, 10,11, 1.40 
(tviko w dni powszednie do Kościana), (2.59). 
3.12. 8.44 tviko w dni powszednie. Z Wrocła­
wia do Poznania przyjeżdżają o godz. 7.32 
tylko w dni powszednie. 10. (10.06), 3.06. 4.25 
w dni powszednie, 6,45, (6,53), 1,18 w nocy

Do Ostrowa i Kluczborka: 3.01 ra- 
no. 6.29 w dni powszednie, 10.11. (2.12). 3, 
7,59 w dni powszednie. Z Ostrowa do Pozna­
nia: 6.47 w dni powszednie. 10,05, 1,52, (2.54), 
6,35 w dni powszednie, 11,18.

Z Poznania do P i 1 v: 5.17, 10.51, 5. Z po­
wrotom do Poznania: 9.54. 1,50, 8.37.

Z Poznania do Krzyża: 5,52 rano, 3,18,
7 wieczorem. Z powrotem 6.55, 2.48. 7.50.

Z Poznania do Torunia: (2.46). (2,59) 
rano 5.50 10.30 w dni powszednie, (2,15), 3.16, 
7,17. Z powrotem: 9.55, 1.45 w dni powszed­
nie. (2,49). 7.23. 12.11. (1.22). (1,45) w nocy.

Z Poznania do R o k i e t n i cy-Między- 
chodu: 5.52 rano. 11.40. 7.26 w dni powszednie,
Z powrotem: 9.39, 1.27, 8.20.

Plan poniższy najlepiej wyciąć, nakleić na 
karton i przymocować na ścianie, a zawsze 
lęiizie można z łatwością zajrzeć do niego.

KRONIKA PROWINCJONALNA,
. — * Gaiesno. (Srebrne gody małżeńskie.) 

|Y7 czwartek 8. hm. obchodzi obywatel miasta 
naszego p. Franciszek Bock z swą małżonką 
J.ątarzvną z Trrtkowskich srebrny jubileusz 
małżeństwa, Na intencją jubilatów odprawi się 
W: dniu jubileuszowym msza św. o godz. 9 w 
kościele św. Trójcy. Jubilatom Szczęść Boże!

— (T o w. Samo p o ic o c y) Nauk żeńsk. 
zwvczn«ne ził ranie odbędzie'słę w czwartek

program wieczora składa się wykład i fa­
li*' .ważne .sprawy, O laktajłłesniełsgy udział
1 osi Zarząd,

— <S r c b i u e g o d y) małżeńskie obcho- 
d /< PP- Walenty i Jadwiga z Zajęckich Rezu- 
5 •wk- 13. bio. Na intencję jubilatów odprawi 
f w dzień fahhcusau tj. we wtorek o godz.
7. rano msza św. w kościele św. Trójcy.

~ ‘ K-rotoezyn. (Z 8« w u k radzie ż.)
<’j kilka tvgedn: niepokoi imcszkfcńców gr-a- 

jąca tu szajki włamywaczy, która już iicz- 
j'vcb kradzieży dokonała. Tym razem włamali 
óe w nocy z soboty na :<sedziełę do książęcego 
'■ “ródn poboreaegft. rozbili szafę żelazną i ikra-
-c z niej około 4-5.09 marek,

_ • Ostrów. (Tragiczny w y p a d e k.) 
b’ niedzielę rano o godz. pół dc 8 wyskoczy)
2 okna drugiego j<kętra pozasłużbowy «rzęd- 
n k kolejowś EolJ -z, mieszkający przy al. Sta- 
to-Kalfclrej rr 4 i odniósł tak ciężkie obra- 
ż om, że w "kilko godzinach ducha wyzionął. 
Nieszczęśliwy od dłuższego czasu chory hvł na 
mti-.ślc i w nieobecności żony, która właśnie 
r.oc.oą pracą nu koki -zajętą bvia, targnął sie 
i-i swe żv’;o.

. (Kuchnia die ubogich.) Stara- 
j ”',™ P9*’. --o-^crencjj św. Wincentego a Psu­
ju Ziencor,??.. okoli?mych, zostanie tu w naj- 
i-'i/zszym cz-5'Of otworzona -Kuchnia dla ubo- 
R h.
v; w (hri«a-pod k o i a ib i po c i ą gn.)
' pobliżu toru kolejowego pod Czekanowem 

pydo się bydło, które spłoszone hukiem nad- 
Kzdżającego pociągu towarowego Pobiegło w 
stronę po.-iągu. Na szczęście tolko jedna kro- 
^'a zosta’- przejechaną — reszta ocalała.
-3 i ~L* Bydgoszcz. (O d e z w a.) Dnia 8. gra- 
'¡M;a 1917 r. otwierają „Ziemianki koła bvdgo~ 
SK'cgo“ z współudziałem pań z Bydgoszczy i 
«oronowa ,, Wystawę prac kobiecych“ w Byd­
goszczy, Złożowy rmek 5. Przyjmujemy'na 
Wystawę wszelkie roboty tak artystyczne jak 
Praktyczne, również wszystko, co wchodzi w 
^sres gospodarstwa kobiecego. Sprzedaż na 
RCrzvść wystawców z ©dłiczetrem 20 proe. na 
Koszty i bezdomnych. Przedmioty przeznaczo­
ne na wystawę przyjmujemy od zaraz i pro- 
»■tay o nadsyłanie tychże pod adr. p. S. Kro- 
Ker, Bydgoszcz, Bromberg Koramarkt 5. Bliż- 
*Ze szczegóły ogłosimy później. Komitet,
a, ~~ * Kcynia. (Młodzież kcyńska na gwiaz- 

ky dla głodnych dzieci.) Pod powyższetn ha- 
‘ćsu urządzamy w Kcyni wystawę robotek od 

9. do 15. grudnia hr. Prosimy o nadsy*- 
“«!« i darowanie wszelkich przedmiotów ’w 

koi>iccych wchodzących do 4. gru- 
JJ^- Dary przyjmuje p. Janowa Sobecka w 
*“yn«, Rvnek 25. Komitet.
„ ° (h) Tczew. (W ielkle kradzieże
łJ.,^,'w.orca-) Policji tutejszej udało się 
T^wdzić pięciu robotników kolejowych, któ- 

dokonywali masowych kradzieży na kolei, 
r® i'olwtnicv ci nakradli, wykazała urządzo- 
dK4W d°mack &cb rewizja, gdzie znaleziono

2®a środków spożywczych, bielizny, rzeczy 
^ęianych i innych przedmiotów, do któ- 

pomieszczen’a zarekwirować musiano 
h"--. Pokoi na głównej policji, a które przed- 

wartość kilkunastu set marek. Zna- 
przeważnie przechowane i zagrzebane 

następujące środki spożywcze: s 
Jwm®, w tera beczkę z 60 funtami masła za- ! 

* w ^Tiiirarflir ję i jaAkxvla wiofoamL taht- 1

. ka, ser, mydło, proszek mydlany/ rzeczy weł­
niane, przeważnie pończochy, spodnie i ko­
szule, kawę, cukier, kilkanaście rodzaj trwa­
łych kiszek, likiery, smalec wieprzowy, św:e- 
ce. naftę, benzynę i wiele innych przedmio­
tów.

" Z DALSZYCH STRON.
— * Śmierć za niewierność. Podoficer 

Klugert z Eerlina, mieszkający przy Exerier- 
str. 2, powróci! niespodz:anie z pola, ale żonv 
swej w mieszkaniu nie zastał, dowiedział się 
natomiast, że prowadzi życie lekkomyślne. 
Dotknięty boleśnie tą wiadomością, spędzi! 
noc bezsenną, czekając na niewierną małżon­
kę. Gdy o godzinie 5 rano wróciła, pchną! ją 
kilkakrotnie nożem, raniąc śmiertelnie, a po­
tem wyskoczył oknem z 4 pietra na podwórze, 
gdzie go znaleziono bez życia.

— * Podrzutek w tramwaju. W Berlinie 
wydarzy! się rzadki wypadek. Gdy tram­
waj R. doszedł do Spandauer Bock usłyszał 
motorowv jakieś kwilenie na peronie przed­
nim i znalazł noworodka, który jakaś niezna­
joma porzuciła. Owinął go w swrój płaszcz, ze­
szedł z tramwaju i oddał pod opiekę stójkowe­
go, klórv maleństwo pd":tol -to —"♦nlku.

— * Bajka rzeczywista. Z Halle donoszą 
do »Beri. Tageb!.« o następującem wydarzeniu: 
W Quedlinburgu zauważyła niejaka Marja 
Olejniczak z Thale przed dwoma miesiącami, 
jak nieznajomy jakiś pan zemdlał na ulicy i 
upadl. Doskoczvla do upadającego, udzieliła 
mu pierwszej pomocy i kazała go przewieść do 
lazaretu miejskiego, gdzie chorego kilkakrotnie 
odwiedziła. Obecnie odebrała samarytanka 
bajeczna nagrodę. Krewni donieśli jej, że ów 
pan. zmarły w tvm czasie, nazwiskiem v. Ge- 
bełer, zapisał jej 75 tvs. marek i willą.

SKRZYNKA DO LISTÓW.
•— H. P. w K. Poznań, ul, Murna (Mauer- 

gasse) 2„ (K.)
— P. G r a b i a s: Paczek wysyłać nie wol­

no, pieniądze zaś tviko do miejscowości, w 
których znajduje się urząd pocztowy. (K.)

RUCH W TOWARZYSTWACH.
Wydział lekarski T. P. N. zbiera się na 

posiedzenie naukowe w piątek dn. 9. bm. wiecz. 
o godz. pól do 9 w zwykłem miejscu. Na po­
rządku obrad referat kol. Łazarewicza ha te­
mat: „Z biologji przysadki mózgowej“.

Dr, Łazarewicz, prezes. 
— Stew. Persońału żeńskiego w handlu i

przemyśle. Zebranie miesięczne w czwartek
8. bm. wiecz. o godz. pół do 8 na sali Domu 
Królowej Judwigi. Na porządku obrad: Wy­
kład Dr. Żniiiiewiczówny o atmosferze i ko­
munikaty zarządu Zarząd.

Oralnie wiadomści.
^południowy»

Wielka kwatera główna, 7, XI. 
(WTB.) Zachodnia widownia wojny: 
We ITandrJi toczyły się wczoraj zacięte wałki! 
Po olbrzymim ognia huraganowym z rana 
przystąpiły dywizje angielskie do szturmu od 
Poelkapelle aż do kolei Ypern - Roulers i ku 
wzgórzom pod Becelaere i GheSuyeit Na pół­
noc od Passcfeendaełe złamał się atak w na­
szym ogniu obronaysa. Do Passchendaele 
wtargnął nieprzyjaciel. W zadętych walkach 
wydssrło ek znowu wschodnią część wsi. <)- 
koło południa przeciwnik rzucił świeże siły do 
wałłd; zdołały one wyłom pod Psssehendsele 
tylko mwjscowo rozszerzyć. Pozycje nasze 
biegną nad wschodnim krańcem wsi.

Atak, skierowany za pomocą znacznych 
sił przeciw wzgórzom pod Becdaere i Ghełu- 
yełt, rozbił się przeważnie już przed nsszemi 
Rujami. O iłc nieprzyjaciel wtaeynąŁ został 
pokonany w walce pierś e pierś. Działanie o- 
gnia naszego sthaniJe przygotowujące się póź­
niej ataki.

Na polach bitwy trwała sihr.i walka dda- 
lowsi aż do nocy.

U ianych armii frontu zachodiiieso odżyła 
działalność artyłeęji w licznych miejscach i 
spotęgowała się szczególnie na wschodnim 
brzegu Mozy i chwilami w Sandgau do wiel­
kiej siły.

Na wschodniej widowni wojny i w 
Maeedonji nie było większych operacji.

Front wioski: W górach i w dolinie we- 
necktoj trwa pościg. Ujęto kilka tysięcy jeń­
ców,

Pferwsy gtenerai-kwaterasisłras 
LadendwfL

«gssstä^SadiS»
W i e d e ń, 6. XI. (WTB.) Włosi cofa ją się 

całą siłą na rzekę Piave. Nasze operacje pości- 
;owe mają przebieg pdanowy. Operacje os- 
rzydlające austiyjackich wojsk górskich zrau 

siły na południo-zachód od Tolmezzo kilka 
tysięcy wlochów do poddania się. Na wscho­
dzie i w Ałbanji nic ważnego.

Nowa rewolucja 
w PeMiirgu?

Petersburg, 7. XL (WTB.) Według 
doniesienia Pet Ag. Tel. wydział wojskowy 
Rady robotników i żołnierzy s ptrwodu zarzą­
dzeń militarnych gubernatora wojskowego Pe­
tersburga zerwał rokowania celem zażegnania 
konfliktu i dał rozkaz wojskom swym, by nie 
słuchały rządu. Około godz. 5. po poŁ dały 
władze rządowe rozkaz, by zburzono mosty 
między dzielnicą robotniczą a centrum miasta. 
Miasta strzegą wojska, wierne rządewd-

Petersburg, 8. XI. (WTB.) W sprawie 
zatargu między rządem a Radą robotników 
donoszą jeszcze następujące szczegóły: Koko 
wania ssostały po poi- przerwane, ponieważ 
wydział wojskowy Rady 'otrzymał wiadomość, 
że gubernator wojskowy Petersburga w ciągu 
nocy zawezwał wojska z okolicy stolicy; tn*a- 
fivwkie a. Jgawiawska i Gazskiego,

Sioła. Dalszego zaostrzenia doznało położenie 
sl^d. Źe Kereńskij zamknął dwa pisma pra­
wicowe i 3 maksymalistvczne. Około g<»dz. 5. 
wieczorem poczęły władze burzyć mosty mię­
dzy dzielnicą robotniczą a centrum miasto i 
zahniowaly w ten sposób ruch tramwajowy 
całego miasta.-

Prasa rosyjska w«bec usiłowań maksy­
malistów.

Petersburg, 6. XL WTB.) Pisma 
mocno zaniepokojone są dość poważnemi tym 
razem przygotowaniami maksymalistów w ce­
lu zagarnięcia władzy i ogłaszają liczne arty­
kuły, ganiące nierozumne zabiegi demagogów 
bez poczucia odi>owiedzialnośei i wzywające 
ich, by rozważyli sprawę, nim ojczyznę znisz­
czą doszczętnie. »Birżewija Wiedoiposti« pi- 
szą: Tym razem rozrhodd się nic o wolne za­
żegnanie ruchu, lecz o jego stłumienie za po­
mocą jednego szybkiego i silnego uderzenia. 
Kto wie. czv sposobność ta nie jest jedyną dla 
demokracji rewolucyjnej, bv ostatnim wysił­
kiem ocalić rewolucję i ojczyznę przed nieda- 
jącem się naprawić nieszczęściem.
Powrót pułków rosyjskich z Francji do Rosji.

Berno, 6. XI. (WTB.) Rosyjski spół- 
prscownik »Bundu« pisze: Gorkiego p;smo 
»Nowoja Ziżn« donosi, że wydział wojskowy 
Rad robotników i żołnierzy postanowił, że 
wszystkie pułki rosvjsk'e, stojące we Francji, 
natychmiast przewiezione być mają do Rosji.

Ofenzywa angielska pod Gazą.
Londyn, 5. XI. (WTB.) Urząd wojenny 

donosi: Operacje przeciw frontowi pod Gazą 
trwają. Mamy kontakt z wrogiem na północ od 
Beerspha. Ogólna liczba ujçtvch przez nas od 
począł ku tych operacji jeńców wynosi obec­
nie 207 oficerów i 2425 chłopa.
Zatopienie dwóch dalszych statków brazylij-

Paryż, 5. XI. (WTB.) Jak donosi 
»Temps«,, doniósł prezydent Brazylji w orę­
dziu do Kongresu, że dwa dalsze stalki brazy­
lijskie „Acary“ i „Guatryba“ zatopione zostały 
przez niemieckie łodz:e podwodne na wodach 
w pobliżu przylądka St. Vincent. Stalki wiozły 
kawę, skórę, mięso 1 zboże i znajdowały się w 
drodze do Le Havre. Dwaj marynarze zginęli, 
4 odn'oslv ranv.

„Acarv" jest to dawniejszy statek niemiec­
ki „Ebemburg“, 4275 ton, „Guahavba" nazy­
wał się dawniej .Jiohenstaufen“, 8489 ton).

Siura Pomocy Prawnej 
dla wejakiw i ich rodzia

fefnleja w następujących miejscowościach:
5. Biuro Pomocy Prawnej (główne) w Po­

zna ni b, Sw. Marcin W (naprzeciwko Piekar); 
otwarte w dni powszednie od 10—-I 1 4—7.

2. Biuro Pomocy Prawnej w Bydgosz­
czy, kierownik ks. Plotka: otwarte: we wtorki 
od 9—5, w p:ątki od 6-8 wiecz., w niedziele 
(tyikOfW nagłych wypadkach) ©d 12—5 w jtoł.

3. Biuro Pomocy Prawnej w Gnieźnie, 
ul.. Tumska (obok J^cha"), kierownik p. Ste­
fan Żak. otwarte codziennie od 8—f i ®d B—7» 
w ńiędziełe i święta od 8—10 rano.

4. Biuro Pomocy Prawnej wjaroclnłe, 
ni Fto’dervkowska 4.: kierownik p. Wł. KSim- 
kięwjcz; otwarte w poniedziałki ś piątki ©d 2—4 
po poi.

5. Biuro Pomocy Prawnej w Lesznie, 
w lokalu T. C. L., ul, Komeniusza 2, kierownik 
p. Kuhnert. otwarte w środy od 5!—1, w sobo­
ty ©d 11—2.

6. Biuro Pomocy Prawnej w Odolano­
wie, kierownik p. Józef Migaj: otwarte w 
czwartki od 11 — 5. w niedziele ód 12—1.

7. Biuro Pomocy Prawnej wOstrzesso- 
w i e, w Gzytełni Ludowej; otwarte codziennie 
od 10—1. w niedziele i święta od 12—2.

8. Biuro Pomocy Prawnej w Penlcca, 
w jókgla Bank:? Ludowego kierownik p. Br. 
Rjymkowski, otwarte wg wtorki, czwartki ? 
soboty od 72—1.

9. - Biuro Pomocy Prawnej w Sulmie­
rzycach. w mieszkania p. D Gendziorow- 
sksego, kierownik tenże: otwarte codziennie od 
12—1 >ś w pot

10. Biuro Pomocy Prawnej w Szamotu­
łach, ul. Kapłańska 10. kierownik ks. Fałkow­
ski; otwarte we wtork! 1 piątki od 10—11« w 
niedziele po sumie do pół 2.

11. Biuro Pomocy Prawnej w Śremie, w 
biurze parafjahiem, kierownik ks Kardkowskf, 
otwarte w poniedziałki 1 płatki od ó—1.

12. Biuro Pomocy Prawnej we Wieleniu 
ul. Wilhelm. 26, kierownik p. St. Stefański; o- 
twÓrte w <Jnl powszedn'e od t—3.

13. Biuro Pomocy Prawnej we Wrześni, 
ul. Kościelna 55 (na w'karjacie), kierownicy 
ks. Każmiemak i p. M. Gałkowski; otwarte 
w poniedziałki i czwartki od 10—1.

14. Biuro Pomocy Prawnej w Zbąszy­
nia, kierownik p. Leon KromSkł; otwarte w 
środy od 9—jl przed pof„ w soboty cd 5—7 pa 
pot. w niedziele od 8—9 rano.

W zakres porady wchodzą wszelkie sprawy 
mające styczność z wojną, a mianowicie: zapo­
mogi wojenne państwowe i gminne, zapomogi po­
łożni: ze. pretensje wojaków 1 Ich rodzin do za­
bezpieczeń państwowych. renty wojenne dla 
wojaków, renty wojenne dla rodzin po poległych, 
skapitalizowanie rent wojennych, wnioski o er- 
topy. dochodzenia o losie wolaków, wnioski © 
żołd po iołni^-zsch, sprawy dzierżawne, odszko­
dowanie za służbę synów, zapomogf wetersń- 
slde fid. it<L teko też pomoc w wysyłaniu lłstów. 
rzeczy f pieniędzy do żołnlersy w poła ? w o's- 
woR.

Przy zaslęgoniu rady należy pamiętać o za­
braniu te soba p a p 1 e r ó w dotyczących skra­
wy. bez nich bowiem biuro stwierdzić nie może 
tek dateko sprawa też postąpiła. Starający się o 
skppSteftzowiiRje re«jt wioń! douczyć prócz tego 
paszport wojskowy.

Z<i poradę i pornos pdbtera ste male «płaty 
wedle ¿góry ustanowionej taryfy, s^rzeznaczone 
iedynie na atrsytnaaifi biar; dwhaa pomoc jest 
bezpłatna.

Interesenci s poza Pozaante winni korzys­
tać wieed «. hinr na prowiacte. gnez co odejmą

rracy błan pozsańskietno, Srtórt jest 
żonę.

Adresować do poszczególnych błar należy 
krótko: Biuro Pomocy Prawnci ia.,..« (miej­
scowość i ulica, po niemiecku).
Komitet Gtówny Pomocy Prawnej tfła wojaków 

ł ich rodzin w Poznaniu (św. Marcin 69.)

Tow. Przyjaciół KauSt
Muzeum hu, Mlelźyńsklch.

Blbljoteka 1 Czytelnia otwarta CO* 
dziennie, z wyjątkiem dni świątecznvch, od 
godz. 10—1 przed poł. 1 od 4—6 1 pół po ooŁ 
Prócz tego w poniedztełki, środy 1 piątki wie­
czorem od fi ! pół do 9 wieczorem.

Zbiory archeologiczne, galer)« 
obrazów, zbiory kulturałno-htsto­
ry c z n e dział pamiątek po Kraszew­
skim i zbiory przyrodnicze zwiedzać 
można w dn:e powszednie od godz 19—1 przed 
poi., w dn!e świąteczne 'a* od 12—3 po P<*L 
Wstęo dla członków Tow. Przyj. Nauk otąx 
Tow. Muzealnego bezpłatny, dla nteczłonkóuz 
za opłata 50 fen. w dnie powszednie, a 10 len* 
w dnie świąteczne.

Dziat rycin 1 gabinet numizma­
tyczny zwiedzać można tylko za itorrodniCUl 
porozumieniem się z dyrektorem Zakładu.

Dyrektor Zakłada:
Dr. B. Erzepkl.

RaMMWM« lll>l ■— ■IIMII i Ul ITT IWBni II  

Urzędowe sprawozdanie targowe. 
Wedîng «oî®w»ft notion nosnańsiriei.

Potnań, dnia 7 lwłonad# 1017.

Ceny w sprzedamy detatioanoj
Con a

naiw. | iiHimt | »aj

Oroeh (idtty) do ROt więk-a. 
Fasola (Wala) - « - 'ilościach 
Socłowioe - - » » )m 100 ke.
Oroch (iAhy) <te got )
Fasola (Wata)- - - ,
Sooaew«» - - - - I *
Ziemniaki - - - ) w «iękas. ito- 

- . » ) Mach 100 kg.
Ceny najwyfcwe.

Ziomtiaki » - » • ) deSatścsnfe 
, - - ... 1 «a 1 kg.

Ceny najwykase.

Ssano

Słoma

(«tare - » - sa 100 kg. 
(kwicie •)--«, - .
(rAwnianka - sa t00 kg. 
(bartne i was. sa 100 ks.

Masło stołowe sa 1 kg. Ceny aajw. 
Masie sacrankane - ... - 
Mleko tłusto sa 1 itr. Cony oWwyt. 
Isia - aa 1 satukę. Con? uMwvt 
Jaja s kisty - - - sa aïînke 
Konina . » - - « sa 1 kg.

1L-

-4»

6,40

-5Î
8°60

6.10

->8
-27

s'so

6,10

-.39
-27
ÂR0

Tylko w saieskk»«*. oserwaa, kpw i «»»wBäa.

Targ na zboże
Usanław, dwU 6 tisteoada 1917. 

Meiwsasś* sboiewe tem’sji targowej.
Z * 10© te. * » « » 11.

EWiifea lîôbrt wtatMege apeseSs - - » 80.69—28.80
Żjrio dsfcw - dt«. » » « - « - a OOJXS—26 50
üwie» debry - dte. -»•••». 00.01—2 <00
Jęcsssśeń - - dtn. > - - • » • Û0,0f—-8 7.CO

ii» Wwwasów Adwy <%»-•- 63.00-00.00
Oroeh Wiktor]« «...«••» 0C.U0—00.63 
Groch asafir - - ® • » • • • • ® 00,00 - CO,30
Bsep simowy debry 00,00—7.1,60

Za młócenie sfeefca wyssm«« skj pweeję sa Jęnsaaśefl 
i owses po 6 saki aa 100

Tełegraftezee wyphtgy.
7. 1917.

Oósro- Znden,. •jf<nre- Zadane
WSSK5 ■W3OO

6 11. « U 7 !1 7 1Î.

Nowy Jork » O 0 o o

Hoiaadjs . . o • « o 0 .107«', 3Q7»( 807'. toD/,
Dacja . . . • • e « 231% 231 >32 V,
S« woja ... • • » • 267'- 268 2fi8»l »»»(,
Norweg*« » . • e » • » ' ■¿»2'f, 28?’. 3337, 288»/,
SswBjcar?® . o O • o IMG. ÎSS'i, ÎS5T 15ÖV,
Aostro-Węgry 6436 64.SC «4» MJ30
Rum««;« . . • o • o 0 — -
Baisera . . « o o © « 80»/ 817, 8C’i, *1 te
Konstantynopol*). • » 0 ao,48 20 Nś «0.35 M<S
Hàsspenja’"''). • • o e 134% 1357, 134’., 1367,

c Za l font turecki. — ») Za łGC pesoua.

Rodacy!
leżeli chcecie uprzyjennid nam 
<a§źioe chwile na polu waiki, 

to przysyłajcie nam

papierosy z fabryki„Wulkan“
J. P. LKtaunddóEUeEO »Brefisłe

Wasi Bracia
z pola bitwy.



¡“TS*

„BAZAR LIPSKI
Poznań, Szkolna 3/4

narożnik al Gołębiej.

Poleca w w i e I K i m w y b o r z o:
Kwiaty sztuczne | Biżuterię■«*<*•
W IZOOy 3 źwuu Rheinkieoolstein}
Podarki okolicz. f Grzebienie, Lałki
Biżuterję czeską | Sznurowadła

i inne rozmaite artykuły 
po b urzysięun. cenach.

iw? J. MaFsszyńska.

ALT-POSEN
— Wieka Berlińska 5. — 
przy motcie Teatralnym 

Codzien.wieczór, o eodz.71/,

wielki nierwszorzedny

>oromm rozmaitości«*
Grełe i Fred Endwikat^ 

Rodzeństwo Petzołd
K ty Deanos i partner 

Grete Freitag
Rodni 11026^ 

Welda i Freda
W niedziele 2 przedstaw. ‘ 
po iioludnin o eodz 3‘/, ‘

i w enB rem „ 71/

Biuro prawnicze
Jasielskiego
w Poznaniu, ui. Wodna 4. i?

obrabia wszelkie sprawy sądowe 
>: i administracyjne.

Städtischer Lebensmittelverkaut \
Am Donnerstag. den 8. November 1917 werden 

in den Verkaufsstellen:
Wronkernlafz 2 
Viktoriastr. 19 
Helencnstr. 19

Kronorinzensfr. 61 
frische Fische

verkauft
Der Verkauf erfolgt gegen 9 Uhr. iT«99 s

Petriplatz 4 
Gloeauerstr % 
Wallischei 8/9

BLUZKI

*♦♦
->
♦

imlnoa
w wielkim wyborze

11BS5

M. MALINOWSKI.
$ Największy spetj. magazyn okryć damskich t

* S?ai*y Rynek 57, parł, i S. ptr.

Kołnierze futrzane
w wielkim wyborze poleca moi

Z. NOWAKOWSKA
uh Poiwiejska 34. li. fel. 3744. i 5161.

Rolnik w środzie E.G, ni.li.il
Środa-Schroda (Prov. Posen), 

płaci ceny najwyższe za

nasienie marchwi
i prosi o opró skowane oferty.

Biuro porady i pomocy prawnej
w sprawach sadowych, hipotecznych, 
gminnych, reklamacjach oraz wnioskach 

o wsparcie wojenne i t. o . poleca

J.WOLIŃSKI, tal|,
ulica Butelska nr. 11.

Przy listownych zaoytańiaoh proszę załaózyć aajmntej 
10801 mk. 15 fen. w znaczkach.

Fr. Krzyźagorski,
Poznsłb iw. MksrCiij 5—8, (obok koiaiota^ 

poltea f# afckloh lata wtwyeh cenach twfej

ekład mebli owa wyśsieiaBych
byrabianyoh w własnych pracowniach pod dłageietalą gwarancji)

Szafy, szafki da bielizny, steły, fc3tra, krzesła, f 
toufeiy, aaienila mahoniowa i orzechowe, kurhnia i 
w różnych ksiorseb eru garnitury, kanapy 111 -

Wyprawy po stiMo nizklCb CSM^. j
Zasada: Wlekssr obrót —- snuły trak.

Inteligientna panna
jfOBp. i relig. a coSkolwies majątku szuka r, powodu traka zna­
jomości na tej drodzef męża«

Panowie od 80-40 lał, ret'g. i na pewnych stanowiskach naj­
chętniej bankowcy, zecboą swe oferty z dołączeniem fotogiafji 
nadesłać do eksp. Kurjera Poznańskiego pod nr, SI6S0.

Rzecz fra‘<tfiiA <»]— nn—.«¿ni— t honorowo!

lOOpowozów
wazeOkieh fasonów, 

nowych i umywanych,
noleca 1 i

0. A. Priteßl. a*r^8 D0W6ZÓF 
Cuestrto=rtltstadŁ. 

Ul. Berlińska b

PERLA bfoszczaapaznoscie
Io znakomitej eia ecraon paznoec

S. ß. Schwartz rCi’Xe’
Wrocław <Bre»Iau) załóż. 1817

M tl ®> fi do golenia zastępuje 
sił l W Ił U ¡¡rem do^ry i wynró- 
bon.n» w tnbkseh no mk. 2. -

EMZETs
(Z

brzYtewki (jolą w sażd. aparacie ber 
ostrzenia 30 v tuz. no 6.— dostan-zr 
Zdę«feiew!cz& gfóińoikisosici 

Pezsań, ul. Nowa 8.

FmakTiTh
na bluzM, suknie
— i kostfomy —

oraz 10^57
jedwabie, woale
— s t d. poleca jeazozo ■—
w wieIMm wyborze

St. Raczyk
T nemeszito-li era-ssen

Trzywętaiefesiążecz&!
dllM"tillll||||||||||||l!ilinillllllllllil!ll!lll!llll!l

Krńikia naboi do Kalsł. 
Serca Jezusa I ś#. Anton. 
Ratul dusze w czyści—
Nabożeń^d za dusze w czyśou cierp

nowenna na cześć IPeook 
Poczęcia fiajśw. P, Marji
Wysyła za nadesłan. 60 f.

C. Wojciechowski SfESt
0o nabycia w każde! księgarni

| Siwym włosom
praywraca pod s-warsaeją 

pierwotny kolor

fissela 14 
Repneratoi włosów

butelka S.« mk.
Tytko prawdz. z nazwa AzaS®

J. Oedebusch, pozm*
PssDB 9) fodd.s.131 Howa ? 8

Ożenki j|

Ud cięłam gruntawmaj

nauki języka francuskiego,
(gramatyki, literatury, hietorji i konwersacji)
— młodzieży, oraz osobom dorjsłrin osobno i w kołkach —

a Dygatów Janina Zakrzewska
uezenica szkół francuskich i dyplomowana 

w Paryżu nauczycielka wyższ. zahł. naukowych.
Zgłoszenia nrzytmuje między godz. S-6. 

g Poznań, przy uk Ogrodowej nr. 12. 11. ptr. w podw.

AnmeldaBfirv.Hausscblacbtangsschweinea.
Die Selbstversorger werden hierdurch aufrefordert saeratli« 

»die Schweina, welche zum Zwecke der Hanwhlach'ung eeraaestet 
worden, bis znra IS November 1917 he1 dem Magistrat Fietsoham% 
-jUdt-inus Zimmer No. 89. sehrilt 'ch oder muendlioh anzumeldeo.

Bei der Anmelinne ist anzugeben: 11721.
1' 8pit welchem Zettotinkte des Schwein gehalten wird;
2) wann vorscssichtlieb dm °ohlsebtnng erfolgen soll;
8> die Zahl der zum Haushalte gehörigen Personen.
Für “oh weine deren Anmeldung bs zu dem voi genanntes 

Zeitpunkte nicht et folgt ist, wird d e Oenehm’gnng zur HaussohUch» 
fang voraussichtlich später n’cht eite-It werden können.

Posen, den 7. November 1917.
Sie“ fiSs»n!«»O“s»t„

Rutynowany

i długeletn ą praktyką w przedsiębiorstwach 
fabrycznych i bankowych, obeznany ze spra­
wami spółkowemi i hipotecznem', wolny od 
służby wo;skowei, poszukuje stosownei stałej 
posady najchętniej jako członek zarządu banku. 
Łask, zgłoszenia z podań am warunków przyj­
muje eksped. Kurera Pozn. pod nr. U4S0.

t

Poszukuję

korapelytora
ta łacinę i areefcę do wyższych

X,"y księdza
stoiby pragnął odpocząć w cis, > 
wieiskiei (2 eodz. koren, dziennie) 
Kap ca w miejsca. Warunki po- 
dfug uionwv

L».a Tur« owa
Wjtr.owc o. Parkńwo,

ł’;xś.d>'tve kę HG-iii

Iwmiiowea
nsüiiäv żelaza dooreao fachowca 
'awalida wo-etmy ire wykluczony 

Leoss C$etw®śss 
Pbdgóiy nod Tore meta. 

isPod.'iOrv bet Thorn).

ókarssa z d
rodzmv zna!ą t> 
się dobrze n> 
krawieccz\ źme 
może być takte 
poracie« w go- 
snodarstwie do-

•nbwenj. pc’zukuje”zaras unsiesz- 
•zenis za b. matem wynęarodz 
¿gło«z. do Kuriera pod nr. J55S2.1

Kilka isczenic
noże się jeszcze zgłosić do kół- 
Ka. które rozpoczęto niedawne 
nauhg gram., hist. pois
i literatury' BOdóugCh.rzanewsk ) 
Cena 5 mk. ic-¡sięcz. Udziela » ę 
row ,ueż lekcji języka frano. uozn 
klas śiedn. i wvż<z., którvm za!eżv 
na uzyskaniu lepszej cenzury Zet 
di elcsii Kur. Pozn nad nr. SlSSS

Uńv-<ela we iekc i

FOLS^SEGO
qramatykljliteratury i historiiPolskl 

śs?.' Śllarciii nr. H.
W pod W- H. o. tewo. 11724

Poszukuję

Systsra nauki śwsgtewei sławy prawots zasttzBionj 

•r tL ar w • feroju i 
10 szycia

Wyśssa szkoła asswotSowra nainowasego krę­
tu i piep«wsvorzęi*jły insiyt«3® nsiiknwł dla 
krawieoosyzuę damskiej, gardet-efe» dniecię- 
cej i białe: bielizny z prawem udzielania dyplomów

Poznań,św. Marein 18 (nar. ni. Rycerskłai)
Oddzielne kursy dla osób pracujących za­
wodowo » d!a uśyłMi domoweoo. Ks’O:e wie- 
deńotele, francuskie a angielskie. — Sfleloda 
nauki pojedyncza zupełnie pewna. 8092

1 zawsze nowoczesna. ^3
Hwsreo Micgsł:

Kursy zbiorowe - Kursy po* 
sgsieszne - Kursy pojedyncze«
3“«" Wszelk. rodzaje kaMiju rysuje się, S przy- 

k?»a¥'s podług wiary 5 naturak wielkości

Praktycz. szkoła szycia i Kursy wieczorna
' najeieg. odzieży damskiej. j s do. 83« I5s4«patfffl

Rozpoczęcie kursów 1U Q7noł?ińob9 
i. i !§. każdego miesiąca, łsi O L W U I U ii OnOt

wspólniczki
« kapitałem około 6D00 m.
do zuiiełme pewnego i bardzo do- 
tirze rentującego się pizedsięb 
Zgł. płoszę nadesłać rioeksp. Korj 
Pozn. rod nr. IC603.

PeszaliujB miejsca«
wölontarjusz
io drogierji, z 2 /, istaia praktvka 
Zgłosz donin. eazetv o. nr. 11607.

PoszuKsienadłuższrezas

Ucznia
5 lepszej rodziny, wolnego od 
iozęszczania do szkoły uzupełnia 
ącej. przyimiemy do naszego 
nrzedsięh orstwa 11473

Canlrala Drzewna s
doznań, ul.

hi b H
Wilheimowska 26

semenkidoszyciai stupa«
białej bielizny i krawiecozyzny

Dam. HammermUlilg
p. Głowno. 11722

Począlknisca książkowa 
znająca stenogr. i pisanie 
na masz, peszuk. nasady.
2głpsz. do Kuriera pod nr. 81723

Włodarz

Osobliwe kupno okazyjne
wspsaiałrch holczyków, 

lażda część jeden większy i dwa 
mniejsze brylinty o silnvm oguiu. 
onrócz tego pierścionek dama, 
asik bry^nfomi -ohsadzonr, — 
pierścionek męski z 9 bry- 
inł. 4 szafir, i 4 rubia. zaraz nt 
■wzedsi, 1169'
Ktuge, Poznań. uL Wiiheiniowsk> 
ir. 24 z frontu I. teieł. 5426

joilny, trzeźwy s znający aę na 
wszelkich pracach go-utodarrzyeb

poszukuio miejsca
zaraz lub od 1. 1. 18. najehętnie 
na osobny folwark Ł. załosz, po« 
11411 do ekspedycji Orędownika

to dostawy jesiemą lub simą knpuji

Stawy i jeziora biorę również w 
Izetżawę. . - J1692

Zygmunt iii^ias, Poznań. 
Podgórna 13 (Hindenbnrestr.)

telefon 3208,

Zakład si@rslysi>©2Biy

Kazimiera Janusz
Poznań,pi. Wilfeelmowski 8.-TeL 1195.

Najrozmaitszego rodzaju

szczotkis

w różnych sawodach aiesbędnie potraebn® w wielkim wybers® 
poleca

A. KRETSCHMER 
św. Marcin L Possać, [od ni. Pietrał

Polski soecjalny skład szczotek, przedmiotów 
domowych i kuchennych, zabawek i oalanterji.

Kawaler, kuoiec (z branż, kol.
29 łat. miłego usposobień a s wię­
kszym majatk.. teraz przy wojsku, 
pragnie z tsowodu braku znajomości 
pań nawiazać koreap. g nanna celem

ożenku
Panie z dobrym charakterem i 

rebenne katoliczki zeobeą łask, 
oferty z dołącz, fotoar, które się «todo f stanrnC 
zwraca, przesłać z calem zaufnńfom 
do eksp Kur Pozn. pod nr. 11679 
PoMednictwo krewnych lub zna­
jomych bardzo iwie widziane.
Rzecz traktuje sę powaiai®. .Za 
dyskrecję słowo honoru.

ZECER
(królewiąt) passuScuje prasy 
Łaskawe speszenia do eSsoedyop 
lisma niniejszego pod nr. SS563.

Pomocnik
notrzebny zaraz. Zgłoszenia proszę 

podŚPtMH: pensji przy wolnyn 
i 164.

S, Osiński • kolon jainy 

Krotoszyn.

Sarzedaźe 

Owa futra do podrób
<a zaraz do sprzedania 11654 j
ul. PosadowsMego nr. 34 *

piętro z t zol u na lewo

Znanie jest obszerny, bardzo korzystnie 
położony I świetnie prosperujący

skład kolonialny
żelaza wraz z hotelem

8 Dziorzowv. I

wraz z
od 14.18. na sprzedaż łub do wydzierżawienia.
Zgłoszenia uprasza się do ekspedycji Kurjera pod ar. IS43I*

Wdowioo, w 40 roku, posia­
dający 25 000 mk. gotówki i t d 
poszukuje dla braku znajomości 
P»4, na tej drodze . '

Dom. Wójtostwo p. Śrem
poszukuje pd 1. styoz. 18. 11593

włodarza
na
ordynatję z 
Zgłoszenia przv’mnieZOlf

Starsze panny tub młodsze wdo­
wy. miłego i skromnego charakte­
ru, w stosowdem ¡Mrożeniu raa- 
jntkowdm racza 8ię zgłosić o ile charakterem 
móżności z fotografia do eksp. ni­
niejszego pisma pod nr. 11589 
Srzeoz traktuje się dyskretnie i po- 
witnie. Anonimy do kosza.

: zachyłkami.
Zarzait

MiesiUaUwielhosafisSie
7 nnkniz wsi!si^ ceBtr
i jjuhU! ogrzete. i oiepła woda 
urzy uU Riarjańskiei 4. 1. p 
!»ras tub później do wynajęcia 
Biiisa. wiadom. udżteli 0702 
M.Powidzki.ul B smarka8.

Poszukuje sio na 
majątek z emsto 

1-gą hipotekona »
Spieszne zgłoszenia przyjmuje ekspedycja 
Kurjera Poznańskiego pod nr. 11697. —,

1)0 biura w Poznaniu potrzebni

panienka
z tepsz. wykgżfołcenięm i ładnyn 
charakterem pisma Wiadomości 
ksiątkowości pożądane lecz nn 
¿omeeme. Reflektuje się tylko 
na osobę sumienną z dofoemi re­
komendacjami. Zgłosz do eksped 
ino. pisma pod nr. i >708.

Małe mwsskasie
jest do wydzierżawienia przy ul 
Weneciańskiej nr. 10, za 20 rak 
miesięcznie. Zgłoszenia u strożk 
Gajny. Bank Kwdeoki Potocki* 
«I. Wilhtlmowaki 3. 115S0

Samotny pan, szuka dzierżawy

1 pokoja z komórką=
(Sakowski, Wodna 21 II.

“s dworu na wsi
z ogrodem i kilkoma mórg, roll

jtefctedea i ttgieakami Nowej OrukanU PoUjü<u_& k Jtt,ik*20feJi»L<ßMßa^^ SUaiat&uL Jaworski. wPomaoi».
Zgłoszenia do ekspedycji do Koner» Pozo poi nr, 11471«^,

Druk na. «astiaaŁś-coiafiJM*^

ni.li.il


Dodatek do numeru 255. Kuriera Poznańskiego
Poznań, czwartek dni» 8 listopada 1917.

Sprawa celów wojny
w rosyjskim ParlamenciB Tyranzasow,

Mowy Skobelcwa i Tereszczen&i.
Petersburg. 6. XI. (WTB.) Podczas 

Cbrad Parlamentu Tymcz. nad polityką za­
graniczna zabrał m. i. glos przyszły przedsta­
wiciel demokracji rosyjskiej na konferencji 
koalicyjnej Skobelew. który nawiązując do 
historycznej datv 12. marca, pociągnął gra­
nicę między polityka zagraniczna dawnej i 
nowej Rosji. Sztandar pierwszej miał napis: 
..Zdobycze“, sztandar drugiej „Obrona“. Daw­
ny rząd dążył do przedłużenia wojny, nowy 
zabiega około natychmiastowego zawarcia po­
koju. Program demokracji rewolucyjnej z 27. 
■marca został przez rząd przyjęty i nakłada 
?,an, konieczność wdrożenia nowej polityki. 
Minister spraw zagran'cznvch, który zastąpił 
juilukowa, nie czyni niestety dość silnych za­
biegów około zmiany polityki rosyjskiej w tvm 
kierunku. Mówca nazwał rzeczą bardzo n:e- 
bezpieczną. że pierwsza i najważniejsza część 
demokratycznej formuły pokojowej, mianowi­
cie natychmiastowe jej urzeczywistnienie, po- 
Bzla w zanomnien:e. Powinniśmy — prowadził 
mówca rzecz swa dalej — natychmiast po u- 
końezeniu wojnv wszystkim uciśnionym kra­
jom dać zapewnienie, że dawna Rosja, której 
puiki tłumiły powstania polskie i rewolucjo 
węg erską w r. 1848.. już przestała istnieć.

szvstkie kwestie, powstałe w ciągu woiny. 
winny być rozwiązane w zrozumieniu demo- 
Kracjj rosyjskiej i tem samem także w zrozu­
mieniu wszystkich demokracji św’ata. Niepo­
rozumienie co do kwestii belgijskie? po­
wstało z powodu instrukcji Rady robotników: 
zostało ono wszakże wyjaśnione, a złożone w 
lei sprawje przez Radę robotników oświad­
czenia dają posłowi belgijskiemu zupełne za­
dośćuczynienie. Co do Alzacji-Lota- 
rv n g j i niema żadnej różnicy zdań między
Oemokracia rosyjska a francuska.

Skobelew mówił dalej: Co dotyczy Pol­
ski, to demokracja rosyjska uczvnda wszy­
stko możliwe i uczvni także w przyszłości, aby 
aaród polski na widownię światową stanać 
mógł możliwie zjednoczony i jako państwo 
niezależne. Naród armeński także będzie 
miał gwarancję przyszłej wolności politycznej, 
skoro tvlko posiadać będzie dostateczną siłę 
ula bytu.niepodległego. Serb ja powstać bę­
dzie musiala.od nowa. W końcu jest szereg in- 

n kwestji narodowych, które pośrednio 
lub bezpośredni łączą się z wojną, a roz­
strzygnięte być musza na przyszłym kongresie 

pokojowym w duchu demokratycznym. W 
lym celu demokracja rosyjska wvteża wszy­
stkie siły, aby w kraju utrzymać ducha demo­
kratycznego, który jest niezbędny do dopro­
wadzenia do skutku kongresu pokojowego. 
Mówca następnie przeszedł do wskazówek Ra­
dy robotników i żołnierzy i podkreślił przede-" 
•wszystkiem wełką zasługę jej, iż postawiła 
Sia porządek obrad i do publicznej dyskusji 
Scweslje wojnv i pokoju. Członkowie misji re­
publiki rosyjskiej na konferencje paryska bę­
dą musiełi postępować w łączności, ponieważ 
będą tłumaczami woli kraju rewolucyjnego i 
sjednoczonego. Aby usunąć wszełkie nieporo­
zumienie, przypomniał Skobelew, te rząd 
świeżo oświadczył, iż ponrçdzv innvmi przed­
stawicielami zastępować go będzie takie dele­
gat demokracji rosyjskiej. W końcu powie­
dział: Jedno jest bezsporne, mianowicie, ie 
woła demokracji rosyjskiej na polu kwestji 
politycznych dąży do najszybszego urzeczywi­
stnienia pokoju. W tvm eełu rząd bezzwłocznie 
Ptusi zaproponować sprzymierzeńcom, aby et- 
Se. dla których prowadzi się w dalszym ciągu 
Wojnę, ze sobą pogodzić, a od polityki prowa­
dzonej z ukrycia wystąpić z jawnymi kroka­
mi, wzywając stronę przeciwną w imieniu 
Wszystkich państw koalicji do omówienia wa- 
tunków pokojowych.

Następnie zabrał głos minister spraw ze­
wnętrznych Tereszczenko. który powie­
dział: Muszę uczynić kilka krótkich uwag. Za­
rzucano rosyjskiej polityce zewnętrznej, że nie 
dość, jest ruchPwa i często postępuje nierów­
no. Lecz oświadczyłem już tutaj, ie polityka 
nasza zewnętrzna ściśle zależy od naszych 
Spraw wewnętrznych. Te zaś wskutek długiej 
anarchii, która bezustannie się zaostrzała, zmu 
sny ogólne żvcie państwowe do tego przykrego 
kursu «zygzakowatego. Oświadczam, że mini­
ster jum spraw zewnętrznych stanowczo zwal- 
tzało to zło. usiłując zachować stanowisko, za­
jęte w maju. Nie zrezygnowało też z niego, jak 
to uczyniły pewne stowarzyszenia, jeżeli po­
równa się ich oświadczenia z marca z oświad- 
®zeniarni dz:siejszemi. Broniliśmy tego stano­
wiska i oświadczam otwarcie, że pokój przed 
16. i 18. lipca i przed naszą klęską był blizki.

Kościuszko w polskiej poezji 
dramatycznej. *

{Ciąg dalszy.)
III.

_ NA OBCZYŹNIE.
Wypadki z ostatnich łat życia Kościuszki 

M wywjeżenia go i Polski do śmierci na tu- 
met wie, nastręczają nie mało odpowiednich 
Momentów do przedstawienia ich dramatycz­
nego. Temu też przypisać należy, że na tłe te­
go okresu życia bohatera (1795-1817) mamy 
stosunkowo bardzo małą liczbę utworów sce­
nicznych.

Dość nęcącym motywem był pobyt Koś­
ciuszki w Petersburgu, wyzyskany przez 
Adama Staszczyka: „Kościuszko w Pe­
tersburgu« obraz dramatyczny w 1 akcie, 
i-wów 1904. Autor obrał jako treść swego o- 
nrazu ostatnie chwile pobytu Kościuszki w 
Więzieniu petersburskimi i jego uwolnienie 
Przez cara Pawła 1„ przyczem w tvtule zazna- 

ie oparł rzecz swą uia tle historyeznem". 
otosowuiej jednak byłby postąpił. gdyby po- 
<tał. ie obraz swój ułożył według znanej po-
¿Weici fiolet Jawili U» Ł Kraszewskiego): _

Lecz nastąpiły potem przykre wydarzenia, a 
potem jes eń. która groziła wszełakiem niepo­
wodzeniem. Nie mogłem poświęcić interesów 
życiowych Ro«H.

Tereszczenko mówił dalej: Musimy na 
wszystkie strony zmierzać do pokoju bez za­
borów. Co do tego dwa warunki wstępne są 
konieczne: po 1-sze należy dz!eło wewnętrznej 
rozbndowy woiska prowadzić nadal, po 2-gie 
ci. którzy znajdą się na konferencji, muszą 
wyczuwać, że cały naród stoi za nimi. My 
przedstawiciele rządu nie cheemv, aby ucho­
dziły za słuszne i uzasadnione słowa, powta­
rzane obecnie przez niemców w ich gazetach, 
a mianowicie, że rewolucja była przyczyną 
klęski naszej.

Minister, zakończył swą mowę nastepnja- 
co: -Jest koniecznem. abvśmv wszyscy posiedli 
te świadomość interesów kraju i interesów po­
koju. Jeśli tego nie dokonamy, zabiegi nasze 
pozostaną bezowocne. Od pracy tych, którzy 
tnmdoład udadzą się, zależeć będzie praca tych, 
co tu pozostaną.

Po mowie Tereszezenki rozprawy nad po­
lityką zagraniczna przerwano, aby rozpatrzeć 
nagła interpelację, dlaczego Rząd Tymczaso­
wy nie doniósł państwom snrzvm'erzonvm o 
obwołaniu Rosji rzeczpospolitą. Po oświadcze­
niu ministra snraw zagranicznych, większość 
uchwaliła przeiśeie do porządku obrad, poczem 
zamknięto posiedzenie,

Z Csfcii.
Biblioteka król, stół miasta Lwowa. Pisma 

lwowskie zamieszczają następujący komuni­
kat:

Zarząd gminy miasta Lwowa pragnąc u- 
możliwić szerokiemu gronu badaczy i pracow­
ników naukowych wszechstronne studia nad 
dziejami i kulturą Lwowa, postanowi! w mvśl 
uchwały Komisji archi walno-muzealnej, z dn. 
31. października ’1)17 r. połączyć znajdujące 
się w jego posiadaniu bogate, bo z górą kilka­
dziesiąt tysięcy dzieł liczące, zbiory bibliotecz­
ne w jedną całość, pod nazwą: „Biblioteka 
król. stół. m. Lwowa".

Szeregiem dziesiątek lat tak funduszami 
gminy, jak też i ofiarności jei obywateli wznie 
słona instytucja, na która obok doborowej hi- 
hljoteki archiwalnej złożyły się także cenne 
księgozbiory śp. Mariana Gawalewicza, Wła­
dysława Łozińskiego i Fugien jusza Barewieza., 
dażvć bedzie wraz z nrastarem Archiwum miej 
skiem. Muzeum historyeznem m. Lwowa im. 
króla Jana III. Miejsklem Muzeum Przemvslo- 
wem i Galerią Narodową do wiernego i całko­
witego odtworzenia obrazu dziejów naszego 
grodu i jego kułtnrałnego posłannictwa na 
wschodnich kresach dawnej Rzeczypospolitej 
polskiej.

Przedstawiając ©sohno zakres i cele roz­
wojowe nowo powstałej instytucji wierzymy, 
że społeczeństwo grodu naszego wspólną pracą 
i ofiarnością ponrze dalsze nasze usiłowania i 
dźwignie doniosłe dzieło „Biblioteki król, stoi, 
m. Lwowa*’.

.We Lwowie, dnia 1. listopada 1917.
Dr. Tadeusz RutowskŁ

Polacy w Rosji. >
Pol-kie Koleejum Uniwersyteckie w Ki­

jowie. Grono profesorów na ostatniem posie­
dzeniu postanowiło nazwę jedynej naszej wyż­
szej uczelni na kresach zmienić na bardziej 
duchowi polskiemu i tradycjom naszym odpo­
wiednią: „Polskie Kolegjum Uniwersyteckie w 
Kijowie." Równocześnie w myśl regulaminu 
został wybrany prof. Dr. Ludwik Janowski re­
ktorem Kolegjum na rok akad. 1917-18. Uro­
czystą inauguracja zimowego semestru odbyła 
się 29. września br. (K.)

Uchwały Zjazdu techników. W Moskw?e 
odbył się przy nader licznym współudziale 
Zjazd techników polaków; przy końcu uchwa­
lono następujące między innemi rezolucje:

Co do stanowiska technika polaka w Ro­
sji, Zjazd stwierdza, że pozostanie znacznej 
l!czby techników polaków w Rosji po wojnie 
dla wzajemnej wymiany usług między Polską 
i Rosją jest zjawiskiem nieuniknionem 5 wzy­
wa wszystkich polaków, zamieszkujących Ro­
sję. a pracu jących w przemyśle, technice i han­
dlu technicznym, do zrzeszenia się w stowa­
rzyszenie dla pracy na pożytek Polski i dla 
obrony interesów własnych.

Zważywszy znaczenie technika we współ -

»Bezimienna«*) Lwów 1869, 2)) Warszawa 
1912), zawierającej istotnie treść nadającą 
«ie do dramatu. Błędem jednak było ze strony 
Staszczyka wtłaczanie w ramy jednoaktówki 
treści obszernej powieści:

Wskutek nienależytego wyzyskania po­
wieści akcja w obrazie nie jest w kilku szcze­
gółach jasna, do tego rozpada się na trzy zu­
pełnie niemal luźne części. W pierwszej części 
(scena 1—5), osnutej na powieści Kraszewskie­
go, przedstawia autor Kościuszkę, przygnębio­
nego i podupadłego bardzo na zdrowiu wsku­
tek niewygód więziennych. Do celi więziennej 
przedepta je się przebrana za felczera, Helena, 
owa „bezimienna" z powieści Kraszewskiego, 
która z miłości dla Kościuszki brata udział w 
bitwie maciejowickiej, po przegranej zaś uda­
ła się z mężem swra gieneralem rosyjskim, 
do Petersburga, by tu stać się „aniołem stró­
żem“ ukochanego bohatera. Motywu tego jed­
nak autor nie mógł szerzej roznrowadzić wo­
bec szczupłych ram utworu, jakoteż wskutek 
wprowadzenia do akcji także uwolnienia Ko­
ściuszki. Helena uwiadamia naczelnika tylko 
o śmierci carowej Katarzyny, poczem opusz­
cza więzienie, w poczuciu swego rychłego 
zgonu. Dla nieohznajmionych z treścią powie-

•) W bieżącym rok« wierobił na aoeny „Beainueflaą“
popkaskś fb t aZa nkeołian<«o --

czesnem państwie, Zjazd podkreśla koniecz­
ność przyznania technikowi w przvszlem pań­
stwie poiskiem należnego stanow:ska.

Zjazd techników polaków w Moskwie, n- 
znając szkolnictwo zawodowe za jedna z pod­
staw rozwoju techniki zalecą nowoutworzone­
mu Stowarzyszeniu techników otoczyć szcze­
gólną opieka naukę rzemiosł.

Zważvwszv na braki w piśnfennictwic 
technicznem. Zjazd postanawia utworzyć u 
działowe towarzystwo techniczno-wvdawnicze 
oraz utworzyć sekcje bibliograficzna.

Wobec zadeklarowania funduszu na pis­
ma przez p. Ew’erta. Zjazd uchwala ntworzve 
specjalny komitet redakcyjny czasopisma tech­
nicznego.

Zjazd uzna je za potrzebne tworzenie spe­
cjalnych instvtpcji finansowych i badanie po­
trzeb rvnku rosyjskiego, oraz tworzenie stoso­
wnych przedsiębiorstw, celem rozwoju stosun­
ków ekonomicznych ze szczecółnem wszakże u- 
wzglednieniem potrzeb wlasnvch Polski.

Celem ustalenia składu polskich sił tech­
nicznych w Rosji Zjazd uchwała przeprowa­
dzenie stosownej ankietv.

Zjazd uchwalił domagać się od rządu 
tymczasowego rosyjskiego. bv natychmiast po 
woin‘e zwolnił ze służby kolejarzy polaków. 
Celem opracowania spraw kolejnictwa w Pol 
see utworzyć należy sekcję kolejową i wyje­
dnać stosowne fundusze od Komisji Likwida­
cyjnej.

Wobec znaczenia, jakie maja drogi wod 
ne. Ziazd postanawia jaknajszerzei zużytko­
wać materiały przydatne do opracowania pro­
jektów komunikacji wodnej w Polsce.

Postanowiono utworzyć sekcję dróg bi­
tych (szos).

Celem przyjścia z pomocą polskim oddzia­
łom wojskowym pod względem technicznym. 
Ziazd postanawia przeprowadzić ankietę, ce­
lem wyjaśnienia wytwórczości polsk’ei w tvm 
kierunku na terenie Rosji i dane przekazać Or­
ganizacjom woiskowovm polskim. Rezultat 
wyborów zarządu jest następujący: pp. Kla­
mer. Dr. Brvla. Slaboszewicz. Ts-szka. M. Lu­
tosławski. Bąkowski. Benedek. Gałecki i Szv- 
nert: jako zastępcy pp.: Ordvński. .1. Iwano­
wski i Okułicz. — Do komisji rewizyjnej we­
szli pp.: Tołłoezko. Grzvżowski, Karczawski. 
Be'n i Lipkowski; jako zastępcy pp.: Wiśnie­
wski. Miłobędzki i Zakrzewski. (K.)

Nowa instvtneia dyjeeezjalna. 6. paździer­
nika (n. st.) rozpoczęła swa pracę nowoutwo­
rzona Mohvlewska Metropolitalna Rada Szkol­
na. Jest ona w myśl powołuiaceeo ją do ży­
cia J. E. ks. Biskupa Administratora wydzia­
łem Kurji arcybiskupiej i pomaga arcybisku­
powi w czuwaniu nad nauczaniem rełigijnem. 
szkolnictwem kościełnem oraz katoliekiem wy­
chowaniem dzieci i w kierowaniu cała ta ak­
cja pedagogiczna. Co za tem idzie, sfera jej 
działalności obejmnie cała arch’dviecezja. Do 
Radv w składzie obecnym wchodzi siedmiu 
ksieżv: (Małecki. Trasun. Łosiński. Borsowski. 
Chódniewicz, Cześnin. Szwejnic) i dwuch 
świeckich: (prof. Ptaszvcki i dvr. Cybulski).

Rada Szkołna zda je sobie doskonałe spra­
wę, »»równo z doniosłości swych zadań, jak i 
z ogromnych trudności, które bedzie musi da 
pokonywać dla jakiego takiego sprostania wło­
żonym na nią obowiązkom. Największa trud­
ność to brak rąk roboczych przv ogromnvm 
nawale pracy, czekający na spełnienie. Ze 
wzełędu na te ostatnią ks. Biskup upoważnił 
Radę do dokoropletowvwania swego składu o- 
sobistego bądź przez zapraszatre osób odpo­
wiednich na pojedvńeze posiedzenia albo do 
spełnienia poszczególnych zleceń, bądź przez 
uzyskiwanie podług potrzeby nowvch nomina­
cji na stałych członków Rady. (K.)

Polskie Koło Naukowe. Przed dwoma lały 
wśród grona nezonveh polskich, znajdujących 
się w Moskwie, powstała mvśł zsinienia „Pol­
skiego Koła Naukowego", jako zrzeszenia ludzi 
pracujących naukowo.

Pomimo ciężkich warunków działalność 
Koła rozwija sie pomyślnie. W ciągu niespeł­
na dwu lat na posiedzeniach Koła wygłoszono 
całv szereg referatów, oraz wvdano kilka prac 
naukowych yeśród których znajduje się dwu­
tomowe dzieło prof. Wacława Sierpińskiego 
„Analiza“, oraz rozprawy prof. R. Dybowskie­
go. Dr. Leśniewskiego i Dr. Jantzena. W roku 
bieżącym Koło Naukowe napotkało na wielkie 
trudności, ponieważ koszta druku znacznie 
wzrosły. Wydawnictwo kilku już rozpoczę­
tych prac nie może bvć wykończone z powodu 
braku środków. Nawet opóźnienie druku tvch 
prac może pociągnąć za sobą bardzo przykre 
następstwa zarówno dla autorów, jak i dla 
nauki polskiej:

Obecnie prócz poprzedniej działalności 
„Polskie Koło Naukowe" wraz z „Uniwersyte­
tem dla wszystkich" bierze udział w organiza­
cji wyższych kursów naukowych. Projekt ten

ści Kraszewskiego zapowiedź ta. jak wogóle 
postać Heleny, jest zagadkowa: u Kraszew­
skiego Helena, porwana podstępnie przez mi­
nistra Zubowa, odbiera sobie żvcie. by ujść 
hańby. O ile też w powieści Kraszewskiego 
czyny Heleny są należycie umotywowane, w 
dramacie Staszczyka wydają się niejasne.

W drugiej części (scena 7) następuje u- 
wołnienie Kościuszki przez cara Pawia L, 
przedstawione dość zgodnie z przekazanemi 
nam wiadomościami: część ta samą swą treś­
cią wywiera wrażenie, autor potrafił tei mo­
tyw ten należycie wyzyskać. Piękną jest np. 
chwila, w której Kościuszko na żądanie cara, 
bv przysiągł, że nigdy miecza przeciw Rosji 
nie wydobędzie, tak opowiada-:

„Przysięgać, że nigdy swej Ojczyzny bro­
nić już n:e będę?... a cóż się stanie z tamtą 
przysięgą?... Jeszcze, mi brzmi w uszach głos 
Wodzickiego, czytającego akt niepodległością 
widzę sznurem wyciągnięte polskie wojsko na 
rvnku krakowskim». Z jakąż dumą, z odkrytą 
głową, a pałaszem przyciśniętym do serca, 
przysięgałem: „Ja, Tadeusz Kościuszko, przy­
sięgam w obliczu Boga całemu narodowi pol­
skiemu, iż powierzonej mi władzy jedynie dla 
obrony Ojczyzny, niepodległości i ugruntowa­
nia swobód narodu używać będę. Tak mi do­
pomóż Panie Boże i niewinna Syna Twego 
łnęko,“ (2 boleścią). A dziś«, z jakiem czołem

jednakże może wiedz całkowitemu sparzeniu, O 
ile nic znajdą się od|>owiednie fundusze. ZaJ 
rząd „Polskiego Kola Naukowego“ ma nadzieje 
że wśród ogółu polskiego znajdą się uczynne i 
światłe jednostki, które zechcą poprzeć dj-ia« 
laluości Kola. (M

Rok Kościuszkowski,
Krobia. W zieleń i emblematy narodową 

nięknie przystrojonej sali p. Pomorskiego od»*’ 
był sie 4. listopada obchód Kościuszkowski przy 
bardzo licznym udziale publiczności tak z mia-' 
sta iak i z okolicy. W nader wymownych sło­
wach zagaił uroczystość ks. prób. B u k a 1 s k i. 
Po wygłoszeniu prologu: „Rok wielki“ przez p. 
ZiemFńskiego. na«tapiłv ponisv miejscowego 
Tow. śpiewu ..Harmonja'* pod bat. org. p. Fen-’ 
elera. Po deklamacji „Przysięga“ wygi, przez 
o. Fengłerównę. nastawił wykład miejscowego, 
ks. wik. F i n t a k a, który w wymownych sło­
wach przedstawił źvcie. działalność i znaczenie 
bohatera naszego. Po wykładzie na^łaniły dal­
sze íp'ewv oraz deklamacja ..Bitwa Racł." z na- 
’eżvta dvkcin wygłoszona przez p. St. Guderską, 
Ostatni punkt programu stanowiły obrazy, 
świetlne z życia Kościuszki, objaśniane bardzo 
zajmująco przez p. Dr. Rakowskiego. 
Wspólnym śoiewem ..Boże coś Polskę" zakoń­
czona wspaniała uroczystość.

Sala bvła przepełniona tak. iż jedna trze­
cia cześć publiczności na sale me. mogła sie do­
stać. To też nastani powtórzenie obchodu w 
nrzvszla niedziele 11. list, o godz. 5. by dać moż 
ność uczestniczenia w uroczystości wszystkim,: 
którzy w przeszłą niedzielę dla braku miejscaj 
odejść musielL

Nakło. Ku uczczeniu pamięci ukochane!*» 
Naczelnika Narodowego urządza Czytelnia ko­
biet w’ Nakie w niedzielę. 11. listopada o godz. 
5. po poł. na sali hotelu Cesarskiego Wieczor­
nicę. — W poniedziałek 12. o godz. 8 i pół rano 
odbędzie sie w kościele w Nakle uroczyste n a- 
bożeństwo. Szan. Publiczność z miasta i 
okolicy prosi uprzejmie o liczne przvbvcie Za­
rząd. — Czv«tv dochód przeznaczony na fund. 
Kościuszkowski. W razie niemożności przyby­
cia przyjmuje łaskawe ofiary na cel wymienio­
ny p. J. Janicka.

Powtórny obchód dla dzieci w na­
stępna niedziele o godz. 5. Program: Prołoe Wił 
kanowieza: Odczvt ks. prób Pa ose so: Śniew 
chórowy na 4 głosy: a) Kantata, b) Powróć nam 
istność. c) Polonez jubileuszowy:. Deklamacja; 
Pogrzeb Kośc:i'«zki: Obrazek sceniczny: »Wr se­
tna rocznice«: Polonez Kościuszki wykonany 
przez dzieci w 8 par; Żywy obraz; Śpiew ogól­
ny.

Koncert w Berlinie, połączony z oh-hoden» 
Kościuszkowskim. odbvł sie w przeszłą nie- 

i dziele na «a,i hotelu „Deutscher Hof*. Pom;mo 
odbvwajacvch sie równocześnie wieczornic W 
innvch dzielnicach, zebrała sie publiczność ba- 
d70 licznie, składaiar tem samem dowód czet 
i hołdu cieniom wielkiego Naczelnika, tudzież! 
uznania godnej skrzętnej pracy dla kultury 
muzycznej Tow. śpiewaków polskich „Har­
monia".

Część uroczystościowa, przodująca w pro-j 
gramie, rozpoczęła sie odśpiewaniem przez chór 
mieszany kantaty Nowowiejskiego; 
..Pochód Kościuszki żałobny na W’awel". Utwór 
ten. orvginplnv w swvro rodzaju. nap:sany ra 
chór »a capelła«. o potężnym rozmachu me­
lodii i przenrowadzenia głosów Poszczególnych, 
roznoczvnaiacy się od słów: „Pochylcie gło­
wy“... od razu przejmuje dreszczem i powagą 
swoia nagina słuchacza do skupionego rozmy­
ślania.

W potężnej tej ilustracji muzycznej zda «ię, 
widzisz ujawnione wielkie nasze duszy rycer­
skie. słyszysz łopot nroporeńw chylących się 
nad mogiła Naczelnika. — szloch łudn za ist-j 
nością minioną. — a w końcowym ustępie, o- 
partvm na hvmnie narodowym, slvszvsz prośbę 
narodu o lepsze dni... Słowem, utwór ten. do­
brze przygotowany, napisany przez Nowowiej­
skiego przed Iatv. stanowi celuiccy dorobek W 
tei dziedzinie sztuki rodzinnej. Niechajby się i 
Poznań zapoznał z tem dziełem mistrza nasze­
go. Gdy przebrzmiały wzniosłe pienia, wypo­
wiedział p. Kazimierz Pendowski z Pozna-, 
nia przez siehie napisany »Prolog«, który pu­
bliczność wysłuchała w skupieniu i z wielkien, 
zadowoleniem. Poczem zaśpiewał chór ogólny 
pieśń wspólna Muszyńskiego. Na tem zakończył 
się obchód powyższy, aczkolwiek skromny w 
swych rozmiarach pozostawił u zebranej publi­
czności wrażenie niezatarte.

_ Drugą cześć wieczoru stanowiły występ^ 
solistów, oraz produkcie chórowe: część tę za­
inaugurowała p. Natalia Kństerówna grą

łamać słowo Boże? Zostawić na pastwę rzuco­
ną Ojczyznę?!...“ W ostatniej części następuje 
powitanie uwolnionych mnvch więźniów, to­
warzyszy Kościuszki; między innymi wprowa­
dzają też Bolechę, ułana zpod Maciejowie, 
gdzie stracił wzrok. Nieszczęsny wiarus, do­
wiedziawszy się dopiero teraz o upadku Pol­
ski. nie zdołał przeżyć tej strasznej wieści: 
nieszczęście ojezrzny dob:ło biedaka. Około 
zmarłego gromadzą się wszyscy pod przewo­
dem K^śHiKzki. zasyłając modły do nieba o 
zbawienie ojczyzny.

Wspomniany już poprzednio Konstanty 
Majeranowski zachęcony może powo-! 
dzeniem pierwszej swej sztuki, napisał nieba­
wem dragą, tym razem operę narodową w 
dwuch aktach, oryginalnie wierszem skreśloną 
p. t. »Kościuszko nad Sekwaną«, wysławioną 
pierwszy raz w teatrze narodowym w Krako­
wie 25. czerwca 1821 r.*) W przedmowie piszt 
o tej swej powtórnej próbie w ten sposób; 
„Komu jest drog:e wspomnienie bohatera na« 
szej ojczyzny, zamiar mój napisania tego po** 
matu z całego serca potwierdzi i same wad{ 
do piękności taoie po1iezy„ Komu imię •j«zy<< 
xnv jest tak słodkie, jak imię htbej IumP JJ,

•ł X Biniyką F 8» DntkiewMae. Br^nłe « Kraka 
wie w drakami Jówfa Małeckie?«, wódaJe« rotakd 
«Pisaesółki kiakowikiej“ 182J, «te. 4 bI. -j- 60,



o» «vrteppmw. wttwamjąr pcrentr muKvxr
(w transkrypcji Liszta) z snb- 

t<* *łi«oś<ią i pełnią wtlzivkii. To też w lot por- 
w«-» słuchaczy, którzy iiit-inilkitnrcini o- 

ktasiuniii młodą artystkę upraszali o naddatek. 
Tak .»amo owacyjnie witano p. Dr. Konrada 
Zawituwskiego, śpiewaka operowego z Magde­
burga. Pan Z. śpiewał utwory Karłowicza, No- 
«kowskiogn. w dodatku Moniuszki „Dwie dole“ 
Noskowskiego wykonał wprost przekonywują­
co. — Punktem kulminacyjnym koncertu była 
gra skrzypka art. p. Radzickiego. Zagrał on z 
brawura wielka fantazję z op. „Faust“ (opr. Sa- 
rasatego). oraz „Serenadę*» i „Kołysankę“ (To- 
selli. Jocelvn). Z wyraźna lubością i ukontento­
waniem wsłuchiwała się publiczność w grę je­
go, która znamionują obok doskonałej techni­
ki. wszystkie inne zalety dojrzałości. To też po 
kilka razv wvwolano p. R. na estradę, darząc
go zaslnżonem uznaniem.

Część ostatnia wieczoru, składająca się z
występów chórowych, zaświadczyła wymownie 
o zamiłowaniu i gorliwości śpiewaków samych, 
tudzież sprężystości dvrvgienta. Z popisów 
tychże na pierwszem miejscu postawić należy: 
„Pieśń żniwiarską“ Muszyńskiego, oraz Nos­
kowskiego „Wędrowny grajek*’. Chór mieszany

3imo uszczupleń w glosach męskich poborem 
ojskowvm, odznaczał się ta sama pewnością i 
wyczuciem piękna, jak po inne czasy. Zasługą 

to metvlko członków chóru, lecz w głównej mie 
rze niestrudzonego dvrvgienta p. Aleksandra 
austera, któremu należy się szczere uznanie 
za pracę jego, pełną zabiegów. Na wyróżnienie 
zasuguje również solista-tenor p. Ermoli- 
ko f. który po kiika razy powtarzać musiał par- 
tie solowa w -Grajku". Chórom poszczególny ni 
towarzyszyła przv fortepjanie umiejętnie p. 
tuisterowna. — Szanownej „Harmonji“, jej pre­
zesowi n. Kręgielskiemu. oraz wszystkim człon­
kom chóru szczere należy się podziękowanie za 
Wieczór ten pełen mileg onastroju. Publiczność 
opuszczała salę z zadowoleniem. Gość.

Charlot.enburg. Jeden z najpiękniejszych 
Obchodów, w którym kolon ja polska w Berlinie 
Uczci.a pamięć wielk ego bohatera narodowego 
bvł niedzielny obchód urządzony przez zjedno­
czone towarzystwa polskie w Cbarlottenburgu 
na szczelnie przez publiczność zapełnionej sali 
„vereinshausu . Na całość złożyły się udatne 
wvstepv instrumentalno-wokalne. Głównymi 
gorąco oklaskiwanymi wykonawcami beli zna­
ny skrzypek p. prof. Piotrowski, pp. Kielman i 
Bialasik oraz charlottenburskie Koło Śp:ewa- 
kow. Punktem kulminacyjnym bvla półtora­
godzinna mowa p. posła Korfantego P 
Korfanty przedstawił zebranym Tadeusza Koś­
ciuszkę jako najszczytniejszego wyobrazic:ela 
nigdy niewygasłych pragnień i dążeń polskich, 
ą potem z nacisk em wykazał, jak te wielkie 
ideały ludzkości, dla których Bohater nasz już 
przeszło sto lat temu przez całe swe życie wal­
czył. teraz dopiero znajdują należne zrozumie­
nie w całym świecie i poczynają wcielać się w 
rzeczvwistosc. Słowa wypowiedziane z tempe­
ramentem i szeeerym zapałem, wywołay na sali 
istną burze oklasków.

Żywe obrazy, inscenizowane z artystycz­
nym smakiem przez art.-rzeźbiarza p. Lubels­
kiego, zakończyły uriczystość.

Wielbią dusze nasze Pana..,
- mi Wnie,.ki!. chwiIe*. k-edV w piersi zapiera

Bię oddech i stłumia się w człowieku poczucie 
osobistej jaźni a tchnienie nieskończoności roz­
piera i rozsadza duszę, wzniesiona ponad za­
męt współczesny, a jej głębie i wszystkie jej 
duch * ta,nikl Przenika i przepełnia narodu

w«,.?~ledy C7.uie się* myś.15’ praśnie i dąży zbio- 
wol|m naFOi U sercem> jego zbiorową myślą i

Jest to świętych obcowanie.
Jest to komun ja duchowa współczesnoś­

ci z mimonemi wiekami i z wyczutym prze­
stworzem przyszłości. H

Jest to przeżycie w duchu całego pasma
Ji?e]ow naFodu: z. sielskiem anielskiem dzie- 
2?-il * * * * *'VC,n Patowej, Prostoty, z męskim górnym 
wiekiem Jagiellońskiej chwały — doby złotei 
szczęśliwości, rycerskiej surmy, bohaterstwa 
Sławy i swietego, chwalebnego ojców naszych

jwnwironi Krzyża, wolności naroflSw r Bra­
terstwu ludów — z chmurnym zmierzchem i 
wiekiem klęsk za frymarki i niedołęstwa ob­
cych. nam Sasów, z sromem Targowicy i roz­
darciem przez rozbiory i niewolę, z trawiącą 
męką cmentarników po Małki pogrzebie i ża­
rem gryzącej tęsknoty i sierocą dolą pielgrzym- 
stwa tułaczy. — Lecz z blaskiem chwały i o- 
żywczym prądem narodowej mocy w wielkim 
dniu Trzeciego Maja, w zwycięstwie Racławic 
i męstwie legjonów, lecz z świętą a niezłomną 
wiarą w wskrzeszenie Łazarza, i wielkim hej­
nałem, zmartwychwstań jutrzni.

I jest to komunja duchowa z Matką ziemią 
rodzicielką, z wszystkiem pięknem jej przyro­
dy i bogactwem jej pożytków, z wszystkich po­
koleń krwią i łzami, które ziemia wsączyła i 
zawarła w swojem milującem łonie i z pieś­
niami nadzieji. radości i tryumfu, które w 
rozdarte łono ziemi wbiły się slupem narodo­
wej mocy i jedność w przedświtu godzinie w 
wielkim pochodzie do wyzwoleń.

Taką wielką.chwilę my dziś przeżywamy, 
kiedy wyrokiem i ręką Wszechmocnej Opatrz­
ności narodowe święto największego Polski bo­
hatera, najlepszego ojczyzny svna zbiega się 
z dobą ziszczenia się jego wielkiej myśli, dla 
której Kościuszko krew przelał i wycierpiał 
mękę kaźni i wygnania — kiedy wielki naro- 
doww program Naczelnika, zawierający w so­
bie całość sprawy polskiej, spełnia się przez 
teren, zasługą Kościuszki wyciosanych stosun­
ków i zadzierzgniętych węzłów solidarnej 
przyjaźni i szlachetnej wzajemności.

A owo zatracenie siebie a zapamiętanie się 
w dudiu narodu, owo dusz przemienienie, ów 
wvraj dusz w rozłogi zaświata, owo tchnienie 
wieczności w tej wielkiej chwili Kościuszki na­
rodowego święta: to znak jego zbożnej godno­
ści. to szczere znamię prawej wielkości i wiel­
kiego dostojeństwa bohatera, to nieomylny 
wskaźnik drogi do wyzwolenia duszy i ciała 
narodu, to upragniony zwiastun i zadatek jego 
szczęśliwości, to świadectwo, prawdzie czynio­
ne i świadectwo, że już odbity jest w duszy 
polaka ukochany wizerunek Kościuszki i do­
wód. że niv wszvscv mali i wielcy, wiekiem, 
stanem i znaczeniem wszyscy tę wielką chwilę 
narodowego święta Naczelnika potrafiliśmy 
przeżyć tak górnie, jak On przebył całe życie.

Lecz w dobie tworzenia całych wieków 
chwalebnej i szczęśliwej przyszłości dla jedno­
litego i niepodległego istnienia narodu, nam jej 
wispółbudowniezvm z miłościwej woli Opatrz­
ności i z niespożytej mocv narodowej nie godzi 
się żyć tylko wielką chwilą — my nasze dusze 
na wieki zaślubimy duszy narodu, w jej po­
siadanie i do jej użytku i usługi bez zastrze­
żeń i bez terminu czasu, miejsca i wszelkiej o- 
koliczności mv także oddamy fizyczne nasze 
siły, mózgi nasze i muszkuły rąk i ramion i 
wzroku bvstrv, trafny lot.

Bo tylko nasza zbiorową krzepą i dzielno­
ścią, tvlko na wielkiej piramidzie, z polskich 
duchów7 i ciał stawionej wydżwignie się naród 
na tory pełnego życia i w szlaki szczęśliwości.

Po wielkiej chwili narodowego święta Ko­
ściuszki mv z Kościoła pamiątek wynijdziemy 
w kuźnicę życia, w krąg codziennych trudów, 
nrac. obowiązków i czynów7 w duchu Kościusz­
ki świętej miłości kochanej Ojczyzny i z wiarą 
w Boga i niespożyte moce narodu. ;

A pójdziemy naprzód w bój życia ż radoś­
cią w duszy i z pogodą w oku i obliczu, bo 
nie trudzi znój i wysiłek woli, dla Ojczyzny 
zniesiony, i nie bolą cierpiane dla niej Udręki 
myśli i serca.

Wielbią dusze nasze Pana, bo po slocie z 
krwi i łez, po błyskach łun pożarnych, po zwa­
liskach zgliszczy i śmierci tętencie z poświstem 
morderczych kul zajaśnieją świt i zorze, wsta­
ną, grody, sioła pelnem dyszące życiem i, wol­
nością, roześmiane szczęśliwością polskiej f po 
wszechności i bijących w dzwony dziękczy­
nienia: Święty Boże, święty Mocny, Tobie cześć 
i chwała... bo wszystko nam dajesz, co dać mo­
żesz Panie...

Zacóż więc płacze, żale i trwogi?
. Wielbią dusze nasze Pana, że nam żyi 

da je w wielki czas wyzwoleń. My jedyne 
szczęśliwe pokolenie Ojczyzny pogrobowców. 
My zrodzeni w niewoli, spowici w okuciu, od­
walający się głaz grobu precz odrzu­
ciwszy, w własne Królestwo Boże na ziemi 
wstąpimy.

Wielbią dusze nasze Pana,
15. X. 1917. Z. S-cka.

Z naszych czasopism.
•Odbudowy Kraju«, miesięcznika poświę­

conego sprawom gosptMlarslwa narodowego, or 
ganu Obywatelskiego Komitetu odbudowy wsi 
i miast, pod redakcją Dr. Leona Wład. Bie- 
gele sena w Krakowie, ukazał się zeszyt 5 za 
październik br.
. Prof. Dr. Adam Krzyżanowski pisze o kon­
iunkturze po wojnie. Dr. Batłagłia drukuje 
swój referat na Zjazd przemysłowców p. t.: 
Postulaty clowe i wogóle handlowo-politvcz- 
ne przemysłu galicyjskiego, który obudził wiel­
kie zainteresowanie na Zjeździe, prof. Haus- 
wałd omawia tendencje rozwojową w prze­
myśle, Dr. Leon Wład. Biegełeisen pisze o od­
budowie Wschodniej Galicji, podając stan do­
tychczasowej akcji i postulaty na przyszłość 
arch. Stefan Szvller z Warszawy pisze na te­
mat „Polskę tylko w duchu polskim odbudo­
wać chcemy i odbudujemy“, inż. Stanisław 
Poilak omawia odbudowę wsi w powiecie 
przemyskm, podając bogaty materiał statys­
tyczny, prof. Dr. Jan Rakowicz daje sprawo­
zdanie ze Zjazdu przemysłowców budowla­
nych, mającego specjalne znaczenie dla odbu­
dowy kraju, Leon Twarecki pisze o gminnych 
kasach pożyczkowych i spółkach oszczędności 
i pożyczek systemu Raiffeisena w Gał cji, Dr. 
Henryk Komreich pisze o złotej walucie a 
wojnie.

»Odbudowa Kraju« zamieszcza po raz picr 
wszy szczegółowy program akcji odbudowy 
rolnictwa, tak jak został on ustalony przez 
Sekcję rolniczą Centrali dla odbudowy w po­
rozumieniu z organizacjami rolniczemi. Pro­
gram ten zawiera szczegółowe wskazówki w 
jakim kierunku, komu i pod jakemi warun­
kami udziela Sekcja rolnicza poparcia i sub­
wencji w pieniądzach i naturze na cele rolni­
ctwa, stanowiąc w ten sposób niezbędną infor­
mację dla każdego rolnika.

Bogatą treść zeszytu 5. uzupełniają w dal­
szym ciągu najnowsze materjaly w sprawie 
odbudowy Galicji Wschodniej, sprawozdanie 
Departamentu pracy T. Rady stanu Królestwa 
Polskiego, sprawozdanie z działalności Wy­
działu budowlanego R. G. O. w Królestwie 
z komisji wykonawczej Zjazdów przemysło­
wych w Królestwie, następuje wreszcie dział 
sprawozdawczy i kronika.

Przeciw marnowania środków spożyw­
czych. Wyżywienie ludności w czasie obecnej 
wojny wiele cierpi wskutek nieracjonalnego 
zużytkowania produktów, jak niemniej wsku­
tek tego, że nagromadzone zapasy, czy to w 
gospodarstwach prywatnych, czy ież w maga­
zynach publicznych przez nieumiejętne prze­
chowywanie ulegają zepsuciu.

By temu z jednej strony przeciwdziałać, a 
z drugiej strony uświadomić najszersze war­
stwy ludności o konieczności i sposobach osz­
czędzania środków spoyżwczych, wydaną zo­
stała staraniem Związku „Eleuterji“ w Kra­
kowie broszura p. t. »Owoce i jarzyny — 
przechowywanie w stanie świeżym — suszenie 
— sporządzanie przetworów według najpros­
tszych i najtańszych sposobów,7“.

Obok pouczeń, związanych ściśle z tema­
tem, poda je ta broszura wskazówki hygjeni- 
erne, odnoszące się do. tego działu gosjoódars- 
twa domowego, tak ważne w obecnych warun­
kach ze względu na grasujące choroby.

Wydawnictwo to oparte jest na doświad­
czeniu, zaczerpniętem u nas i za granicą w 
czasie wojny, a ma wryiącznie na celu przy­
czynić się do podniesienia zdrowotności pu­
blicznej i ułatwienia akcji wyżywienia ludno­
ści. — Dla łatwiejszego spopularyzowania tego 
wydawnictwa (cena 1 Kor.) powierzoną zo­
stała sprzedaż nietyiko księgarniom, ale i ad­
ministracjom pism.

Dwa piękne podręczniki szkolne. Nakła­
dem Książnicy Polskiej Towarzystwa Nau­
czycieli szkół wyższych we Lwrowie, wwszły 
dwa bogato ilustrowane i wytwornie wydane 
podręczniki, a mianowicie: Tadeusz Sinko — 
»Wiązanka wierszy Owidjusza i 
innych elegików rzymskich« z 19 
tablicami na kredowym papierze. Tablice te 
zapoznają czytelnika ze sztuką hellenistyczną. 
Drugi jrodręcznrk: Ks. Szydelski — »D zie je 
biblijne Nowego Przymierza« przy­
nosi długi szereg pięknych reprodukcji naj-

eelniejitych arrydziet malarstwa religljne«¿j 
Szczególnie udatne są reprodukcje dziel 
lejki. Grottgera i Stachiewicza.

, Rozmaitości.
>— Nowe wykopaliska w Danji. Świat u* 

czonych był dotychczas zdan a, że pierwszy, 
człowiek na ziemiach Danji zjawił się w okre4 
sie kamiennym. Wykopaliska znalezione obe<i 
cnie w Mallerup obaliły to zdanie, dowodząc^ 
że czlow ek zamieszkiwał tę część Europy jesz-«l 
cze przed tvm okresem. Wykopaliska te po-«' 
chodzą z przed 4000 albo i więcej łat i s$ 
najslarszemi śladami człowieka w Danji. Od. 
kryto je znjjełnie przypadkowo, Robotnicy, 
wydobywający torf, natrafili na duże pokla-« 
dy kości zw'erzęcych, które odesłano do mu« 
zeum archeologicznego. Wydelegowani na miej 
sce odkrycia dwaj uczeni znaleźli w7prost nie. 
przebrany skarbiec dla nauki. Znaleziono zna.i 
czne ilości rogów i kości jelenich i bardzo 
wiele przedmiotów z nich wyrobionych, a 
między innemi siekiery z rogów, (b)

— Alkohol w zastosowaniu u kur. Frań« 
cuski hodowca drob u konstatutje w jednym 
z fachowych pism, że kun-, którym się da Je 
wino do picia składają częściej jaja. Tuzin 
półtorarocznych kwok podzielono na dwie 
części. W pierwszym oddziale każda kura o. 
trzymywała następujące .pożyw'enie: rano 60 
gramów zboża, w jaoludnie 100 gramów go. 
towanych ziemniaków, a wieczorem 50 gra. 
mów chleba z dowolną ilością sałaty. Drugich 
8 kur otrzymywało to samo pożywienie dzień, 
ne z tą «różnicą, że wieczorem otrzymywało dn 
chleba 100 gramów wina. Napój ten był m'e«i 
szanv z chlebem i tworzył rodzaj gęstej pap«! 
ki. Wyniki by!v zadziwiające. Każda kwoka' 
z pierwszego oddziału złożyła w miesiącu paź« 
dzierniku 4 jaja, w listopadzie 1, w grudniu 
żadnego, a w styczniu 22 jaja. Z drugich oś« 
miu kur. które otrzymywały do picia wzmian« 
kowane wino, zniosła każda w miesiącu paź« 
dziern ku 28. w listopadzie 27. w grudniu 44, 
a w styczniu 46 jaj. Druga part ja przewyż« 
szyła pierwszą w czteromiesięcznej „produk« 
cji“ o 140 jaj. Doświadczenie z 8-miesięczne« 
mi kurami wykazało podobne wvnik:. (b)

— Złoto na Szpiebergu? Na Szpicberg 
przybyła norweska ekspedycja pod przewód« 
nictwem porucznika marynarki Róviga i gie« 
ołoga Hoela. Ekspedycja ta szuka oprócz wę« 
gla, także złota, które ma być natychmiast 
w im‘eniu rządu „anektowane“. Jak wiadomo 
na Szpicbergu znajdują się olbrzymie pokłady 
węgla. Nie trudno więc będzie urządzić ko« 
palnie. Eksploatacja ich opłacałaby się napę« 
wno. W kraju króla Karola znajdują się lamy 
różnorodnego marmuru. Marmur ten jednak 
jest zbvt kruchy do obrabiajfa. Dotychczas 
znaleziono złoto w niewielkiej ilości. Róvig i 
Hoel będąc już kilkakrotnie na Szpicbergu, 
znają doskonale stosunki, a ponieważ, ekspe­
dycję tę wysłało nowo założone przeds!ębiors-‘ 
two pod firmą „Szpicbergskie minerały“ w 
Tonsbergu pod Krvstjanją,‘ należy się spo« j 
dziewać, że obliczenia ich opierają się na re« i 
alnych podstawach. Państwo wyposażyło eks« 
pedycję w środki pieniężne i dało do dyspozy­
cji parowiec. Prawdopdobnie wyprawa ta 
przezimuje na Sznicbeceu. PA

staan eywilasgo.
W dniu 6. listopada zgłoszono:
Zamężna Kordula Roman z domu Gu --

dowska 69 lat Zofja Kopydłowska 6 mieś.. 20 
dni. Robotnica Balbina Słoma 62 1. Sekretärs 
prowincjonalny Arno Tietz 44 1. Wdowa Mar« 
ta Otto z domu Heim 59 1. Żołnierz, przewód« 
niczący banku Ryszard Walter Muchalski 25 
lat. Żołnierz, zwrotniczy kol. Ernst Minuth 24 
lata. Żołnierz, szewce Robert Kundt 27 lat.

* Kursy wieczorne kroju i szycia krawiec.« 
czyzny damskiej w Akadem ji pani W. 
Szpotańskiej w7 Poznaniu przy ul. św. 
Marcina 18 (narożnik ulicy Rycerskiej) rozpo« 
czną sie w czwartek 15. listopada br. WobeO 
braku i wielkiej drożyzny materjałów, osoby, 
biorące udział w kursach, mogą przerabiać no« 
szoną odzież w7edle najświeższych mód. Zgło­
szenia ustne i piśmienne przyjmuje się códzien 
nie — także wieczorami.

fcn z rozkoszą tylokrotne jej powtórzenie 
|inoich pieniach za sprawiedliwe uzna... Kto t: 
kie d wa przedmioty, jakiem i są dla nas Ko: 
ciuszko i Polska, prawdziwie cenić zdoła, k 
cia tkliwe wyobrażenie wartości pierwszego 
drugiego, nigdy się ich wspomnieniem nas’ 
ęić nie potrafi. Rzecz o tym nieśmiertelny 
bohaterze ojczyzny i ludzkości, której tu p< 
stać tvle tylko zmieniłem, o ile się godzi poi 
tom cha zaokrąglenia osnowy dramatyczn 
lbna°“ di^*ła' ^st Eresz^ w niczem zmj

Istotnie też fabuła »Kościuszki nad & 
kwaną« opiera się na rzeczvwistem zdarzeni 
opowiedzimiem przez Juliieua (w biograf 
Koscmszki), z którego Majeranowski, jak sai 
poda je, \viadomość o niem zaczerpnął. Rze< 
dzieje się w kwietniu r. 1814, w akcie piery 
szym w Bervillę we Francji. Kościuszko nrz< 
bywa tu u przyjae-ela swego, Zeltncra, otocz: 
ny powszechną czcią mieszkańców wioski, kt( 
fZj ^tełkie miłosierdzie
ludz-kcśc. W chwilach wolnych, ubrany t 
Wieśniaczemu, zajmuje się ogrodnictwem. Mi 
śh jego są zawsze przy kraju rodzinnym: " 
chwili rozpoczęcia akcji sztuki obawia s 
znowu o łosv Polski, pociesza go jednak Ze 
Iner, przybyły świeżo z Paryża, donosząc 
zamiarach. Aleksandra I. utworzenia Króle 
twa Polskiego. Równocześnie także zawiad; 
mia ucieszonego bohatera, że oddział ulanó 
polskich, wojowników zpod Lipska, stanął v 
Wsi Couęny .pod Fontainebleau: pragnąc uri 
dować Kościuszkę, zaprosił Zeltner starszy

nę tego oddziału na dziś do swego domu. W 
tym samym dniu ma się odbyć ślub wychowa- 
nicy Zeltnerów, Zuzi, która Wobec Kościuszki 
poczuwa się do niewygasłej wdzięczności: on 
to bowiem za ojca jej podwójnie zapłacił po­
datki i długi, brata zaś uwolnił od służby woj­
skowej. Kościuszko, nie chcąc słuchać tych po­
chwał, prędko opuszcza scenę: Zeltaer zaś tak 
o nim wyraża się:
Zdobywców kuli ziemskiej, czernie jesteś 

chwało?
Gzem bohater, co tysiąc walk zwycięskich 

zwierał,
W porównaniu z cnotliwym, który ludzkość 

wspierali
Tamtego chlubą mordy, krwi rozlewu praca, 
Ten się tai przed ludźmi, że im życie wraca.
I mogłaż zginąć Polska, mając takie wodze?

Wśród przygotowań do uroczystości we­
selnych następuje jednak niespodziewany wy­
padek: oto . Zuzię porwali trzej ulani polscy,
jak o tern donosi narzeczony jej, Mikeli. Ko­
ściuszko, zasmucony tym niegodnym postęp­
kiem żołnierzy polskich, postanawia sam udać 
się do obozu polskiego, by uwolnić porwaną.

Akt drugi, rozgrywający się we wsi Cou- 
gny, przedstawia nam w pierwszej części kil­
ka dobrze jaochwyconych scen z życia obozo­
wego polskiego: zamaszyste postacie starego 
ulana polskiego, Poczciwosza, kaprala Grana- 
ta udały sie Majeranowsklemu wcale dobrze. 
Akcję urozmaicają śpiewy, np. śpiew Poczci­
wosza:

Niemasz, jak nasze hułany,
Gdy usłyszą znak do bitwy,
Każdy odwagą zagrzany.
Pędzi na dziarskie gonitwy.

A gdzie zabłyśnie hulańslca pika, 
Tam wszystko pierzcha i znika.

W scenie trzeciej wpadają trzej ułani Kie- 
resz, Kartacz i Hurra, z porwaną Zuzią: na- 
próżno stara się najpierw Poczciwosz a potem 
kapral Granat oswobodzić j>orwaną z ich rąk, 
wśród ogólnego zamieszania zjawia się Koś­
ciuszko w towarzystwie Zeltnera. Nie dając 
się narazie poznać, wyrzuca im w gorzkich 
słowach ich niecny postępek przynoszący uj­
mę hnieniowi polskiemu:
Wy, którym nic droższego nie było na świecie, 
Jak zwyciężać za wmlność, lub ginąć wobierai, 
Wy, potomkow7ie Lecha, wy mężni Sarmaci, 
W których miałem z rozkoszą powitać współ­

braci,
Tak długo niewidzianych, upragnionych tyle!.. 
Kiedy już jedną nogą stawam przy mogile, 
Gdzie wkrótce na łzy gorzkie wskazane me

oczy,
Z wyroków śmiertelności wieczny sen za­

mroczy,
Gdgie już nic nie zoslayię ojczyźnie po sobie, 
Prócz żalu, iż nie mogłem skonać na jej grobie, 
Gdzie pó dwudziestu latach tuląhia po świecie, 
Bez nadziei widoku, ujrzałem wras przecie, 
Wy zamiast mi osłodzić doznane gorycze,

t Sławacie 'występnymi przed starca oblicze, 
i Przynosząc w miejsce chwały poniżenia ślady?

Zawstydzeni i upokorzeni słowami sfareą 
jeden po drugim odpasują w uznaniu swej 
winy pałasze, oddając je Granatowi, jako icn 
niegodni. Wtedy Kościuszko, wzruszony ich 
postępkiem, wola z uniesieniem:
O Boże! o radości, jeszcze Polska żyjel... 
Jeszcze w sercach jej synów wrb święte za

pały.
Co im niegdyś do zwycięstw drogę torowały!... 
Jeszcze się nie wyrzekli Sarmatów nazwiska!.. 
Ty, dła której przyszłości nadzieja ząbłyska, 
Ileż cię chwały czeka, ojezszno jedyna!
O jakże mi ta chwila wdzięcznie przypomina 
Szeregi dzieci twoich wkoło umie zebrane, 
Kiedy ci los ostatnią zadawał już ranę,
Kiedy z rąk moich oręż wytrącając drogi, 
Kazał wszystkim za ciebie umierać bez trwogi, 
Tak, byli to ojcowie godnego plemienia. 
Których krew i w potomków żyłach się nie

zmienia!
Kiedy w końcu na prośbę żołnierzy Koś­

ciuszko daje im się poznać, entuzjazm i roz­
rzewnienie poczciwwch wiarusów nie ma gra­
nic: wśród okrzyków7: „Nasz wódz!... Nasza 
sława!... całują suknie wodza. Połączeniu 
Zuzi z Mikelim nie stoi już nic na przeszko« 
dzie: wśród ogólnej wesołości spieszą wszyscy 
na powitanie starszyzny oddziału polskiego 
do Berville.

Dr. Wiktor Hahn. 
(Dokończenie nastąpi.)
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